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P olon ia  am erykańska p rotestu je  
przeciuj atakom  na Polskę

N. JO R K . (PAP). Na zebrań  u J tu N iem com  Śląska, 
przedstaw icie li Polonii w  P o r t la n d ; R ezolucja potępia rów nież tych  o- 
(stan  Oregon) uchw alono rezolucje, byw ateli am erykańsk ich  pochodzenia 
w ystępu jącą  przeciw ko a takom  p ra -  polskiego, k tó rzy  a ta k u ją  rząd  poi- 
sy i rad ia  am erykańsk iego  na  dem o- sk.i i pop ie ra ją  w  ten  sposób plany 
k ra ty czn ą  Polskę. im perialistyczne. „A kcja . t j k a  —

R ezolucja przypom ina, że a tak i te 
pochodzą z tych sam ych kól i k tó re  
od daw na już a tak u ją  jedność w ie l­
kich  m ocarstw  i dom agają  się zw ro-

stw ierdza  rezo lucja  — je s t zarów no 
an typo lska, jak  i an tyam erykańska , 
gdyż w yw ołuje n ieporozum ien ia  mię 
dzy obu na ro d am i1'.

Z aostrzen ie  sporu  o  H onduras  
m ięd zy  A nglią a G uatem alą

LONDYN (PAP). S pecja lny  k o re ­
sponden t R eu te ra  donosi, że spór 
m iędzy W. B ry tan ią  a G uatem alą  o 
H onduras zaostrza się coraz b a r­
dziej. Z daniem  koresponden ta , n a ­
leży się liczyć z zerw an iem  stosun­
ków  dyplom atycznych  m iędzy obu 
państw am i oraz un iew ażnien iem  u - 
k ładu , p rzew idu jącego  dostaw ę 4 ty  
sięcy ton  m ięsa m iesięcznie dla W. 
B ry tan ii.

Rząd G uatem ali, pod przew odni­
ctw em  p rezyden ta  A rovaio, o b rad u ­
je  od poniedziałku  w  perm anencji.

W niedzielę przed poselstw em  bry  
ty jsk im  odbyły się m an ifestac je  s tu ­
dentów .

Demokraci szukają kandydata 
na stanowisko prezydenta USA

Z gorących dni w Pradze

LONDYN (PAP). Do p o rtu  Belize 
w  H ondurasie  b ry ty jsk im  zaw inął j 
k rążow nik  b ry ty jsk i „D evonsh ire '1, ; 
przyw ożąc posiłki i sp rzę t w ojenny. 1 
N owe oddziały b ry ty jsk ie  przejęły  I
obronę lo tn iska i p o rtu  w Belizie. 
Część zaś w ojsk  ob jęła  posterunk i 
w zdłuż jed y n e j drogi, łączącej H on­
du ras z G uatem ala.

W ASZYNGTON (PAP). Rząd G ua­
tem ali w  nocie, w ysłanej do w szy­
stk ich  -repub lik  am erykańsk ich , 
stw ierdził, iż jego zdaniem  spór o 
H onduras b ry ty jsk i m iędzy A nglią 
a G uatem alą  pow inien  być rozpa­
trzony  przez M iędzynarodow y T ry ­
bu n a ł Spraw ied liw ości w  Hadze.

.N ajp ierw  — rozb rojen ie  
potem  — traktaty p ok ojow e

N. JORK (PA P). Na poniedziałko­
wym posiedzeniu komisji ONZ do 
spraw  rozbrojenia delegat brytyjski 
Miles złożył rezolucję, popartą przez 
A ustralię, która głosi, że przed właści­
wym rozbrojeniem winny być zreali­
zowane następujące warunki;

1) Osiągnięte porozumienie w sp ra ­
wie utworzenia międzynarodowych ed 
zbrojnych, podległych ONZ.

2) Rozciągnięcie kontroli m iędzyna­
rodowej nad enrgią atomową.

3) Zawarcie trak ta tu  pokojowego z 
Niemcami i Japonią.

4) W prowadzenie kontroli m iędzy­

narodowej nad zbrojeniami t ustalenie 
sankcji wobec państw, które naruszą 
zaw arte umowy.

Przedstawiciel ZSRR, Gromyko po­
parł częściowo stanowisko Milesa. 
Gromyko oświadczył jednak, iż Zw. 
Radzieck; nie może przyjąć warunku, 
przewidującego zawarcie traktatów  po­
kojowych z Japonią  i Niemcami przed 
przeprowadzeniem rozbrojenia.

Ponadto — zdaniem ZSRR — roz­
strzygnięcie 6prawy kontroli nad ener­
gią atomową przed rozbrojeniem ozna­
czałoby odroczenie rozbrojenia na czas 
riegraniczony.

N a  zdjęciu (od lewej) premier K lem en t  Gottwald, prezydent Benesz  
i przew. Z w ią zk ó w  Z aw odow ych  Zapo tocky ,  podpisują w pałacu pre­

zyden ta  w Pradze nową listę gabinetu czeskiego. (Foto  S A P )

G ira łto irn y  spadek szans  
ujjjborczuch T § unia na

Wobec gwałtownego spadku popularności Trum ans 
i zmniejszania się w związku z tym jego szans wybor­
czych, przywódcy amerykańskiej partii demokratycznej 
oglądają się za nowym kandydatem  na stanowisko prezy­
denta U.S.A. Wymieniane są nazwiska różnych osobistości, 
wśród nich gen. Eisenhowera którego wycofanie się z życia 
politycznego, nie jest uważane za ostateczne.
N. JO R K . (PA P). J a k  w ynika z in 

fo rm acji, zeb ranych  przez pow ażnych 
korespondentów  w aszyngtońskich, 
szereg przyw ódców  p a rtii d em okra­
tycznej u siłu je  przekonać T rum ana , 
że n ie  pow inien  kandydow ać w  przy­
szłych w yborach  na  p rezyden ta  USA 
gdyż je s t m ało praw dopodobne, t y  
k a n d y d a tu ra  jego przeszła.

Szanse w yborcze T ru m an a  zaczę­
ły spadać  w  zw iązku z coraz w ięk­
szym pow odzeniem  kam pan ii W alla­
ce 's, zw łaszcza po jego zw ycięstw ;e 
w  B ronx.

G w ałtow ny spadek  popularności 
T ru m an a  w  społeczeństw ie am ery ­
k ań sk im  w yw ołał pow ażne zaniepo­
kojen ie  w  łonie p a rtii  dem okratycz­
nej.

N oiuy sjjstem  zaop atrzen ia  
lu d n o śc i u j  J u g o sła w ii

BELGRAD (PAP). Z dniem  1 m a r­
ca br w Jugosław ii w szedł w życie 
now y system  zaopatryw an ia  ludno­
ści w  p roduk ty  rolnicze i tow ary
przem ysłow e.

Nowy system  zachow uje racjono- 
w ane  zaopatrzenie kartkow e po n i­
skich jednolitych  cenach państw o­
w ych. nie znosząc jednocześnie 
w yższych cen kom ercyjnych, is tn ie­
jących na w olnym  ry n k u  W artość 
kalo ryczna racjonow anego  zaopa­
trzen ia  żyw nościow ego, jak  rów nież 
ilość racjonow anego  zaopatrzenia 
przem ysłow ego, uległy dość znacz-

Stany Zjednoczone nie życzą sobie  
dyskusji nad „planem Marshalla4*
„Uzgadnianie*'  p o l i ty k i  16 k r a jó w  
p r z e d  k o n f e r e n c j a  p a r y sk ą

nem u zw iększaniu.
N ajw iększą now ością now ego sy­

stem u jest w prow adzenie  tzw. cen 
w iązanych, polegających na tym . że 
chłopi, k tórzy  będą sprzedaw ać pań ­
stw u swe produk ty  po niskich ce­
nach państw ow ych o trzym ają  rów ­
now ażnik  w postaci tow arów  p rze­
m ysłow ych. rów nież po niskich ce- vetta dyskusje iakie mogłyby narazić
nach sztyw nych. Umożliwi to zdro­
w ą w ym ianę dóbr m iędzy m iastem  
i wsiu. P onad to  zostało w prow adzo­
ne zaopatrzen ie  kartkow e dla w ie j­
skiej ludności okręgów  zniszczo­
nych przez w ojnę.

na szwank „dzieto współpracy europej­
skiej", zwłaszcza wobec opozycji w 
szerokich kolach ludności krajów za 
chodnio-europejskich. Lovett nalegał, 
by kraje uczestniczące w „planie M ar­
shalla" zaakceptowały szereg dodat-

W akcji przygotowaw czej do paryskiej konferencji 16 państw, 
uczestniczących w „planie M arshalla" Stany Zjednoczone zażądały wy­
pełnienia szeregu warunków natury politycznej i strategicznej. Włoska 
Konfederacja Pracy odmówiła swego udziału w konferencji paryskiej.

W ASZYNGTON (PA P). Ambasador 
francuski w USA Bonnet został przyję­
ty przez zastępcę sekretarza stanu Lo- 
vetta i odbyi z mm rozmowę na te ­
mat polityki 16 krajów, uczestniczących 
w „Pląnie M arshalla".

Lovett wystąpił z żądaniem, aby rząd 
i‘aticuski wspólnie z rządem b ry ty j­
skim zapobiegały wszelkim dyskusjom, 
mogącym pociągnąć za sobą krytyczne 
uwagi na temat rozmiarów i w arun­
ków ..planu Marshalla" Według Lo-

N oiry rząd Czechosłowacji 
realizuje reformy społeczne

U paósfiro tu ien ie  h u rtow n i, hoteli 
i p rzed sięb iorstw  p rzem ysłow ych

D em okratyzacja  życia w  C zechosłow acji postępu je  w e w szystk ich  
dziedzinach szybko naprzód. Rząd p rem ie ra  G o ttw alda  energicznie 
p rzep row adza  upaństw ow ienie  p rzedsięb io rstw , za tru d n ia jący ch  p o ­
nad  50 pracow ników . P raw n icy  czechosłow accy w ypow iedzieli się za 

p rzeprow adzen iem  refo rm y  szkoln ictw a, reo rgan izac ją  sądow nictw a 
oraz  za ja k  najszybszym  opracow  aniem  p ro jek tu  now ej konsty tucji.

Czechosłow ackiPRAG A  (PAP), 
m in is te r hand lu  w ew nętrznego , F. 
K ra jc ir  udzielił w spółpracow nikow i 
dzienn ika „R ude F rav o "  w yw iadu, 
w  k tó rym  nak reś lił rozm iary  rozpo­
czętej w  tych dniach akc ji u p ań ­
stw ow ien ia  sklepów  hurtow ych , ho­
teli. p rzedsięb io rstw  p rzem ysło ­
w ych. za tru d n ia jący ch  ponad 50 p ra ­
cow ników .

Do dn ia  1 bm oddano pod zarząd 
państw ow y 500 w ielkich sklepów , 
200 ho teli oraz ponad 200 sklepów  ze 
sztuczną b iżu terią  jabłonecką. k tó ­
rych w łaściciele szkodzili skarbow i 
p aństw a  przez w ywóz dew iz za g ra ­
nicę.

O prócz w ym ienionych przedsię­
biorstw , podlegających  kom petencji 
m in is te rs tw a  han d lu  w ew nętrznego, 
C zeska K rajow a R ada N arodow a 
oddała pod zarząd  kom isaryczny 
1477 p rzedsięb iorstw  pryw atnych . W 
najbliższym  czasie pow stać m a rów ­
nież cen trż ln y  zarząd  upaństw ow io­
ny ch hoteli w  C zechosłow acji.

Reorganizacja szkolnictwa
Ja k  donosi słow acka agencja  p ra ­

sow a ZAS, delegacja  byłych p a r ty ­
zantów  słow ackich złożyła na ręce 
przew odniczącego rady  pełnom ocni­
ków  rządow ych d la  S łow acji p e ty ­
cję, w  k tó re j byli p artyzanci dom a-

naczelnym  zadaniem  K om itetów  Wy 
konaw czych F ro n tu  N arodow ego jest 
oczyszczenie życia publicznego z e le ­
m en tów  reakcy jnych .

K ażda p a rtia  po lityczna będzie o r­
gan izow ała sw oje kom ite ty  w yko­
naw cze. k tó re  m ogą rozw inąć dzia­
łalność po uzyskan iu  ap roba ty  C en­
tra ln eg o  K om ite tu  W ykonaw czego 
F ro n tu  N arodow ego.

Posiedzenie
Zgromadzenia Narodowego

PRAGA. (PAP). W dn iu  10 bm. od­
być się m a p lenarne  posiedzenie cze 
chosłow ackiego Z grom adzenia N a­
rodowego. na  k tó rym  p rem ie r G o tt­
w ald  przedstaw i p rog ram  nowego 
rządu.

Na porządku  dziennym  fig u ru ją  
m. in. spraw y zw iązane z aprow iza 
c ją p aństw a  i regu lac ją  rozdzia u 
środków  żyw nościow ych i a rtyku łów  
przem ysłow ych oraz sp raw a u reg u ­
low ania piać pracow ników  państw o 
w ych.

M inister p racy  i opieki społecznej 
E rban  przedioży praw dopodobnie 
Zgrom adzeniu  N arodow em u now elę 
do ustaw y  o ubezpieczeniach,

Nieprawdziwa wiadomość
LONDYN. (SAP). A m basador Cze 

choslow acji w  L ondynie kategorycz­
nie zdem entow ał w iadom ość ja k a  u- 
k azała  się w londyńsk im  dzienniku

r W v « 7 r / a n i e  zveia „E vening N ew s", w edług  k tó re j p re -
U C Z J  s z c z a n ie  Z JC ia zyd e n t C zechosłow acji, d r  B enesz
publicznego m ja ( podać się do dym isji.

PRA G A . (PAP). M in iste r sp raw ie-! A m basador ośw iadczył, że w iado-
dliw ości d r  C epicka ośw iadczył, że; m ość ta je s t na jzupe łn ie j falezy we­

kowych punktów o charakterze strate­
gicznym.

Lovett wspomniał również o życze­
niach USA w sprawie propagandy an­
tykomunistycznej. Wyraził niezadowo­
lenie z powodu stanowiska zajętego 
przez Francję i kraje Beneluxu na obec­
nej konferencji londyńskiej i zażądał, 
by kraje zachodnio europejskie uznały 
..bezsensowność swych roszczeń do 
udziału w kontroli Zagłębia Ruiny" 
Wreszcie omówiono cele zwołanej do 
Brukseli narady W elkiej Brytani, F ran­
cji i trzech państw Beneluxu dla przy­
gotowania „unii zachodniej"

Przygotowania do konferencji
PARYŻ (PAP). W Paryżu czynione 

są przygotowania do nowej konferencji 
16 państw europejskich, objętych p'a- 
nem Marshalla, w której wezmą udz.ał 
rewnież przedstawiciele Niemiec za­
chodnich

LONDYN (PA P). Min. Bevin w eź­
mie udział w plenarnej sesji konferen­
cji paryskiej 16-tu krajów objętych pla­
nem Marshalla, która rozpocznie się 
w dniu 15 marca.

W łoska Konfederacja Pracy 
nie weźm ie udziału

RZYM (SAP) — K omitet w ykonaw ­
czy w łoskiej K onfederacji Pracy- u- 
chwalił 17 głosam i przeciwko 4, że 
nie weźmie udziału w konferencji zw.

D ouglasa do W aszyngtonu, celetr 
w zięcia udziału w  dyskusjach, zw ią. 
zanych z  „planem M arshalla".

Spraw a przerw ania obrad konferen_ 
cji ze względu na w yjazd jednego 
delegatów  budzi pow ażne podejrzenie 
dziennika konserw atyw nego „Scots 
man". Pismo to w yraża w ątpliwość, 
czy rzeczyw iście kw estia fuzji strefy 
francuskiej idzie tak gładko jak 
tw ierdzą koła urzędowe i j^rzypuszcza, 
że ębrady  konferencji nie posunęły 
się zbytnio naprzód. Jednym  ze szese. 
golnie trudnych do uzgodnienia pro­
blemów tog, być sprawą--.udziału Be­
neluxu w zarządzaniu Niemcasai za. 
chodnimi.

600 pro c. nornijj 
o s ią g n ą ł  
miodu) hutnik

Wyścig pracy w hutnictwie obejmu­
je coraz to szersze kręgi młodzieży. 
O statnio 5 młodych pracowników hu­
ty „B atory1 w Chorzowie przekroczy­
ło 500 procent normy, a jeden z nich 
osiągnął naw et 600 procent.

Na piątkę rekordzistów sk ładają  
się: Henryk Nowak, który uzyskał 
550 proc. normy, Franciszek Owczarek 
— 560 proc.. -Helmut Oetarek — 560 
proc., Jerzy  Segrodzki — 560 proc.. 
; A lojzy H erm an —  600 proc. normy.

C zoow i przyw ódcy p a rtii demo­
k ra tycznej już zupełnie o tw arcie 
szukają  innego bardziej popularnego 
k an d y d a ta  na p rezyden ta  USA. W 
zw iązku z tym  coraz częściej w ym ię 
n ia  się nazw isko sędziego Sądu N aj­
w yższego D ouglasa oraz prezesa S ą­
du  N ajw yższego V insona. O baj oni 
są jed n ak  zbyt m ało znan i w  k ra ju , 
by k an d y d a tu ra  ich m iała  w iększe 
szanse pow odzenia.

Zdaniem  n iek tó rych  obserw atorów  
— przyw ódcy p a rtii dem okratycznej 
zam ierzają  zw rócić się z propozycją 
kandydow an ia  z ram ien ia  te j p a rtii 
do gen. E isenhovera, k tórego  wyco­
fan ie  się z życia politycznego nie 
je s t uw ażane za ostateczne.

W praw dzie k an d y d a tu rę  E isenho­
w era  w ysuw ali już poprzednio  rep u ­
b likan ie , jednakże  zw iązki g en e ra ,a 
z tą  p a rt ią  są ta k  luźne, że w y stą ­
p ienie jego w  cha rak te rze  k an d y d a­
ta  dem okratycznego na  prezyden ta  
USA n ie  byłoby niem ożliwe.

Vandenberg kandyduje
W ASZYNGTON. (PAP). S en a to r 

V andenberg , k tó ry  uprzednio  ośw iad 
czył, że n ie  zam ierza ub iegać się o 
s tanow isko  p rezyden ta  USA, zgodził 
się ostatecznie n a  w ysunięcie jego 
k a n d y d a tu ry  w  p raw yborach  p re ­
zydenckich w stan ie  N ebracka.

P raw ybory  odbędą się 13 k w ie t­
n ia  i w ezm ą w  nich  udział w  cha­
ra k te rze  k andydatów  rep u b lik ań ­
skich : g u b e rn a to r D ew ey, sen a to r 
T aft, sen a to r S tassen , sen a to r V an­
denberg , gen. M ac A rth u r , p rzew od­
niczący Izby R eprezen tan tów  M ar­
tin  o raz  b- - g u b e rn a to r K alifo rn ii 
W arren;

Nowy sukces W alla ce‘a
W ASZYNGTON (PAP). K ilkudnio  

w a podróż H enry W allace 'a  po s ta ­
nie M innesota, w  jednym  z ro ln i­
czych okręgów  Środkow ego Z acho­
du, zakończyła się  — ja k  zgodnie 

'p o d k re ś la ją  w szyscy obserw atorzy  
— p e ’n y m  jego sukcesem .

Celem  podróży W allace 'a  do tego 
s tan u  by ła  chęć uzyskania poparcia  
członków  p a rtii dem okratycznej, k tó  
ra  w  roku  1944 połączyła się z m ie j­
scową p a rtią  robotniczo -  fa rm e r­
ską. K ierow nictw o p a rtii w  stan ie  
M innesota zna jdu je  się w  ręk u  poli­
tyków-, lo ja lnych  w obec T rum ana ,

ga ją  się reo rgan izacji i zdem okraty ­
zow ania szkoln ictw a słow ackiego, 
zab ronien ia  księżom  szerzenia p ro ­
pagandy  politycznej z am bon oraz 
natychm iastow ego  złożenia przez b i­
skupów  kato lick ich  w  S łow acji przy 
sięgi na w ierność republice.

Konferencja prawników
PRAG A  (PAP) W Pradze odbyła 

się 2 -dniow a k on ferenc ja  p raw n i­
ków  czechosłow ackich pod p rzew od­
n ictw em  m in is tra  hand lu  zag ran icz­
nego. d ra  G regora.

Na konferencji te j poddano su ro ­
wej k ry tyce  dotychczasow ą politykę 
przedstaw icieli p a rtii narodow o-so- 
c ja listycznej, ludow ej oraz słow ac­
kiego stronn ic tw a  dem okratycznego, 
którzy  usiłow ali uniem ożliw ić pracę 
nad  p ro jek tem  now ej konsty tuc ji 
czechosłow ackiej.

U czestnicy kon ferenc ji w ypow ie­
dzieli się za p rzeprow adzen iem  re ­
form y wyższego szkolnictw a, reo r­
gan izacją  sądow nictw a oraz za jak  
najszybszym  opracow aniem  p ro jek ­
tu  now ej konsty tucji.

zawodowych w Londynie w spraw ie 
planu M arshalla.

LONDYN (PAP) — Zapow iadane na 
trzy tygodnie obrady konferencji za­
kończą się zapewne po dwóch tygo­
dniach. Powodem przerw ania obrad 
ma być konieczność pow rotu amb

któ rzy  ostatn io  postanow ili uniem o­
żliw ić W ailace 'ow i kandydow anie 
w  tym  stan ie .

Podróż W allace 'a  dó s tanu  M inne­
sota, gdzie w ystępow a! publicznie 3- 
k ro tn ie . w ykazała  jed n ak  olbrzym ią 
jego popularność w śród  fa rm eró w  i 

festacje, podczas kiorych domagano się dow iodła, ae zw olennicy W allace 'a
m a ją  dość znaczną możność odzyska 
n ia  w ładzy w  k ierow nictw ie partii, 
co rów nałoby  się zdobyciu przezeń 
całego stanu .

Parlam ent fiński przyjął
p r o p o z y c je  s a d z ie c k ie

HELSINKI (SAP). W wielu fabry- 
w Finlandii ‘odbyły się nurni­kach

zawarcia paktu pomocy i przyjaźni ze 
Z w Radzieckim. Robotnicy Finlandii 
dawali w ten sposób w yraz swojemu 
przekonaniu, że bezpieczeństwo Fin­
landii i jej przyszłość narodowa zale­
żą od poparcia i pomocy ZSRR.

HELSINKI (SAP). Parlament fiński 
powziął uchwałę akceptującą radziec­
ką propozycję zawarcia paktu przyjaź­
ni i wzajemnej pomocy.

P l e n u m  S e j m u  9 m a r c a
Posiedzenie plenarne Sejm u odbę­

dzie się w dniu 9 marca o godz. 11-ej 
rano.

W yrok u j  p ro ces ie  polsk ich  faszjjstóin
Kasznica i Neyman skazani na śm ierć
W dniu  2 m arca rb. Rejonowy 

Sąd  W ojskowy w W arszaw ie og os.i 
w yrok w procesie byłych działaczy 
ONR — przyw ódców  n ielegalnych 
organizacji NSZ, O P i SN.

Stanisław  K asznica i Lech N eym an 
zostali skazan i za w szystkie p o p e -  
n ione p rzestępstw a na łączną karę  
śm ierci i u tra tę  p raw  publicznych 
honorow ych na zawsze. M ieczysła­
w owi Paszkiew iczow i Sąd W ojskowy 
w ym ierzy ł !: -sn ą  k arę  15 lat w ię­
zienia i u lra n , p raw  na przeciąg  la t 
5, S te fan ii Sokołow skiej - Ż elazow ­
sk ie j i Sa lsk ie j W andzie po 10 la t 
w ięzien ia  i u tra tę  p raw  na la t 2. A n­
d rze j Ja s trzęb sk i skazany  został na 
7 la t w ięzienia i u tra tę  p raw  n a  prze 
ciąg 2 lat. N a zasadzie u staw y  o am ­
nestii sąd  złagodził Jas trzębsk iem u  
w ym iar k a ry  do 3 la t  i 6 m. w ięzienia 
P onad to  sąd  orzekł w  sto sunku  do 
w szystk ich  oskarżonych k a rę  p rze­

padku  m ienia na rzecz S k arb u  P a ń ­
stw a. Skazanym  na k arę  więzi en,a 
sąd zaliczył aresz t śledczy.

W m otyw ach w yroku sąd  p odk reś­
lił, iż tzw  „ruch narodow y" od swe 
go zaran ia  przeciw ny był in teresom  
m as p racu jących , a w ystępow ał w 
obronie in teresów  kap ita listów  i ob ­
szarników . Z dając sobie spraw ę ze 
sw ojej sab o śc i zawsze usilow a 
znaleźć sojuszników  poza granicam i 
państw a.

P rzed  d rugą  w ojną  św iatow ą „ruch  
narodow y" rozb ija ł w iece robotnicze 
i organ izow ał akcje  an ty s tra jkow e . 
K o n ty n u ac ja  tego rodza ju  postępo­
w an ia  w  okresie  okupacji doprow a­
dziła „obóz narodow y" do zdrady, 
w yraża jące j się w e w spółpracy z 
G estapo, w  organ izow an iu  „ tró jek  ‘ 
an tykom unistycznych , m ordow aniu  
działaczy dem okratycznych.

D alsze e tapy  zd rady  polskich  fa ­

szystów  — to zw alczanie pa rty zan ­
tk i A rm ii L udow ej i w s p ó  działanie ■ 
B rygady Św iętokrzysk iej z G estapo 
i a rm ią  n iem iecką. Po zakończeniu 
w ojny tzw . narodow cy przeszli na 
służbę m iędzynarodow ej rs kcji i 
im perialistów , na polecenie k tórych 
p rzystąp ili do bezw zględnej w alk i z 
państw em  i narodem  polskim .

Sąd przy w yrokow aniu  w ziął pod 
uw agę, jako  okoliczność obciążającą, 
całkow itą  św iadom ość oskarżonych 
co do zbrodniczości postępow ania 
jako  okoliczności łagodzące natm iast 
— uw zględnił ich  dotychczasow ą 
n iekara lność  i p rzyznanie się do w i- 
ny.

S kazanym  przys!ugu;e  praw o zwo­
żenia w  ciągu 7 dni skarg i rew izy j­
nej do N ajw yższego Sa.du W ojsko­
wego, a skazan i na  śm ierć m ogą oo- 
nudto  w nieść prośbę o łaskę  do P re ­
zydenta  R. P.
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O  STA TN IE w ydarzen ia  w  C zechosłow acji, a  w  szczególności zm iany 
jak ie  zaszły w k ierow nictw ie czechosłow ackiej p a rtii socjalno 

dem okratycznej, dały  Leonow i B tum ow i okazję do bardzie j ogólnych 
rozw ażań na tem at losów 1 przyszłości rozm aitych p a rtii socjalistycz­
nych w Europie. Usunięcie od w pływ ów  praw icy  p a rty jn e j i objęcie k ie ­
row n ic tw a  czechosłow ackiej p a rtii soc ja lno-dem okrałycznej przez lew i­
cow ych działaczy — przyw ódca socjalistów  francusk ich  uzna! za objaw  
n iepokojący  i niepom yślny.

Z ajm ując  tak ie  stanow isko  B lutn n a  łam ach  redagow anego  prze., 
siebie „P opu la lre" zadaje  w  im ieniu  SFIO  i „Innych sekcji (n ie is tn ie ją ­
cej — przyp. nasz) socjalistycznej m iędzynarodów ki*' py tan ie : „Czy z ro ­
biliśm y wszystko, co m ogliśm y i pow inniśm y byli zrobić, d la  naszych 
czechosłow ackich towarzyszy?**, a  da le j, rozszerzając tem at py ta : „Czy 
zrobiliśm y w szystko d la  naszych tow arzyszy bu łgarsk ich , rum uńskich , 
w ęgiersk ich  i polskich?**

_ ,j N a p y tan ia  te  B lum  odpow iada, że p a rtie  socjalistyczne w w ym ie­
nionych k ra jach , na  sk u tek  bliskości Z w iązku R adzieckiego pod którego 
w pływ am i działają , „zmuszone są“ do w spółpracy z p a rtiam i kom uni­
stycznym i. W tym  stan ie  rzeczy przyw ódca fran cu sk ie j p a rtii socja li­
stycznej stw ierdza: „Pom agaliśm y im , ja k  um ieliśm y n a jlep ie j —- nie 
mogliśm y zrobić nic więcej**.

g  FORM UŁOW ANIA L eona B lum a doskonale ch a ra k te ry z u ją  postaw ę
w ielu zachodn io -europejsk ich  socjalistów , k tórzy  d z ia ła ją  i m yślą pod 

w pływ em  praw icy  społecznej. O cena rew olucy jnych  w ydarzeń  i zacho­
dzących w  w ielu k ra jach  przesunięć n a  lew o je s t u  B lum a bardzo zfeli- 
io n a  do poglądów  w ielu  polityków  am erykańsk ich , burżuazy jnych  ra d y ­
kałów  francusk ich , czy w szelkiego rodza ju  ch rześc ijańsk ich  d em o k ra ­
tów , noszących w e F ran c ji m iano  repub likauów -ludow ych .

W ięc — jego  zdan iem  — nie m a w  E urop ie  ru ch u  lew icow o-socja­
listycznego, k tó ry  by nie pow stał z rozkazu (lub  za pozw oleniem ) Mo­
skw y. Więc — ja k  tw ierdzi B lum  — n ie m a ob iek tyw nych  rac ji, k tó re  
by nakazyw ały  u trzym an ie  jedności dz ia łan ia  klasy  robotn iczej i w spół­
p racę  p a rtii kom unistycznych i socjalistycznych w  skali k ra jo w e j 1 m ię ­
dzynarodow ej.

Leon B lum  nie zauw aża oczywiście is tn ien ia  W łoch i dz iałających  
ta m  w  ścisłym  porozum ieniu  p a rtii robotniczych ogran iczając się do 
litow an ia  się nad  losem  socjalistów  P o łudn iow ej, Ś rodkow ej i  W schod­
n ie j E uropy,

2  A POM INA  przy  ty m  sędziw y socja lista  francnsM  •  bolesnych do­
św iadczeniach, p łynących  z rozbicia k lasy  robotniczej, k tó re  to  rozbiete 

doprow adziło  p rzed  w o jn ą  do zw ycięstw a faszyzm u, k tó re  zupełn ie  sp a ­
ra liżow ało  w alkę  k lasy  robo tn iczej z  kapitalizm em . N ie b ierze on rów ­
nież pod uw agę teo re tycznych  podstaw  rew olucy jnego  socjalizm u, uza­
sadn ia jących  is tn ien ie  p a rtii lew ioow o-socjalistycznych.

W rezu ltacie , „p ow tarzając  za pan ią  m a tk ą  pac ie rz" — cały  w ielk i 
lew icow y ruch  socjalistyczny B lum  zalicza do „pomysłów** Z w iązku 
R adzieckiego. D ek laru je  p rzy  ty m  sw oją  bezsilność w obec is tn ie jącego  
s tan u  rzeczy. Jak że  cha rak te ry sty czn a  je s t — naw iasem  m ów iąc — ta  
bezsilność d la  tw órców  ta k  zw anej „ trzeciej siły**! N otorycznie bezsilni 
w obec p raw icy  społecznej, w obec w szelkiego a u to ram en tu  p a rtii r e a k ­
cy jnych  — zachodnio europejscy  socjaliści o św iadczają  dziś, że są  bez­
siln i także w  sw ych  s ta ran ia ch  w yw arc ia  w pływ u n a  k n  lew icy spe-

D orobek „Trzeciej Siły4fc
Maksimum ambicji i minimum m ożliwości

P aryż, w  lu ty m
Blisko cztery m iesiące m ija od 

chwili, gdy we Francji w ybuchła fala 
strajków , rosnących lawinowo, nie­
pow strzym anie i obejm ujących pod 
koniec 4 miliony francuskich robotni 
ków.

Minęło już trzy miesiące od chwili 
gdy strajk  został odw ołany Trzy mie. 
siące rządów „Troisićme force" — 
„Trzeciej Siły", k tóra narodzona z !ę 
ku i złudzenia, wiedzie swój żywot 
pod znakiem bezsilności.

M aksimum ambicji i minimum mo­
żliwości — do tego po trzeźwym ra 
chunku sprow adzą się program  poli­
tyczny „Trzeciej Siły" Oto ma powstać 
blok „praw dziw ych dem okratów ", któ 
rzy walcząc do upadłego z lendencja_ 
mi dyktatorskim i ł reakcyjnym i pra 
wicy, zgrupow anej wokół de G aulle'a, 
przeciwstaw ią się równie energicznie 

dyktaturze kom unistów" i „czerw o­
nemu totalitaryzm ow i'’. O to ma pow. 
stać w e Francji siła. k tóra sprawi, że 
F rancja zachow a *wą m isję łącznika 
między W schodem  i Zachodem. Siła, 
która, — nie u legając wpływom i p re  
sji Związku Radzieckiego, — nie u le­
gnie także wpływom i p resji Stanów 
Zjednoczonych. Siła, k tóra  w skłóco­
nym i rozbitym na dwa obory  śwne 
d e  utrzym a suw erenność Francji, pro . 
w adzić będzie politykę nie anly-»o 
wiecką i nie anty-am erykańską. lecz 
francuską. Dzięki niej F rancja będzie 
mogła w przyszłości odegrać rolę m e­
diatora i przyczynić sdę do utrzym a­
nia pokoju.

I tak dalej, i tak  dalej, i tak  dalej.

Karol
KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA’*

Maksimum ambicji — chyba to nie 
aiaga wątpliwości?

Ceny i płace

Po trzech m iesiącach władania 
,Trzeciej Siły", można się pokusić o 
zrobienie bilansu.

Kluczowym problemem gospodar­
czym w® Francje był, jest i  jeszcze 
długo będzie problem płac i cen, pro 
blem zapew nienia minimum życiow e­
go człowiekowi pracy. W alka o ob ­
niżkę cen była też sztandarow ym  ha 
słesn „Trzeciej Siły".

Co w te j mierze zdziałano? Uchwa­
lono w  Parlam encie 38 (słownie: 
trzydzieści osiem) ustaw  o w alce & 
drożyzną. N apisano wiele artykułów , 
odezw i rozpraw. Przepri wadzono sze 
reg „radykalnych" 4 „stanow czych" 
reform finansowych („stanowczość" i 
„zdecydow anie’’ — to cechy ukocha­
ne przez „Trzecią Siłą’* — jak przez 
wszystkie isto ty  słabe). Zdowoluowa 
no franka, wprowadzono w olny obrót 
złotem i dolaram i, wycofano bankno­
ty 5.000— frankowe. Zapowiedziano 
masowe zakupy, im port żywności- 
Hej, czegóż to nie zrobiono,

A ceny? Ceny w tym czasie w zro­
sły od 20 do 35 proc., a  minimum ży­
ciowe, które p- dczas strajków  okr.e. 
ślono na i0.500 franków miesięcznie 
zostało w łaśnie wczoraj przez CGT
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K ońcow y ustęp  rep rodukow anej przez nas n o ta tk i z londyńskiego 
„D ziennika Polskiego** (n r 38, z dn. 13 lu tego 1948) brzm i:

„D odatkow a ilość bezm ała 2 m ilionów  ton  w ęgla — bez potrzeby 
p łacen ja  za n ie  obcym i w alu tam i — je s t dzi3iaj d la  każdego gospo­
d a rs tw a  narodow ego nad  w yraz  cennym  nabytkiem**. T w ierdzenie 
bezw zględnie słuszne, rzecz ty lko  w  tym , kogo tu  „D ziennik P o l­
ski" m a n a  m yśli. Czy m oże polskie górn ictw o? N ic podobnego. 
P anow ie  em ig ranc i cieszą się, że 8.500 P o laków  znoi się w  ko p a l­
n iach  b ry ty jsk ich  i ie  „zam ierzona je s t re k ru ta c ja  daiszych 30.000 
P olaków " w  ro k u  bieżącym . O błęd ta k  dalece opęta ł ju ż  londyń­
skich  p ism aków , iż zapom inają  ca łk iem  o tym , że tych  35.000 ludzi 
m ogłoby zw iększyć w ydobycie w ęg la  w  Polsce, lub  w ykonać w k ra ­
ju  jakąko lw iek  in n ą  pożyteczną pracę , k tó ra  oszczędziłaby nam  
„potrzeby p łacen ia  obcym i w a lu tam i" .

N iechaj czy te ln ik  polski sam. p rzy jrzy  się 
obłędu.

tem u dokum entow i

j y j  y . socjaliści polscy, dz iękując B łam ow i aa jego  trocką  o asa, chce­
m y podkreślić  dw a fak ty . Po , plerw ase, nasza lin ia  po lityczna ni* 

Jest kw estią  tak ty k i i n ie  je s t rezu lta tem  cayjegokolw iek naciska. To 
je s t koncepcja, o p a rta  n a  analiz ie  m arksis tow sk ie j. Po  d rug ie , nigdy 
nie zrezygnujem y s w p ływ an ia  1 z p rzekonyw an ia  francusk ich  i innych 
zachodn io -europejsk ich  socjalistów  o słuszności w łaśnie naszej ko n ­
cepcji i o błędach obecnego k ierow nic tw a SFIO  i innych działaczy, s to ­
jących  na czele zachodn io -europejsk ich  p a rtii socjalistycznych.

Nasza moc w ynika z p rzekonan ia  o słuszności sp raw y  i z oparcia  
a  szerokie masy robotnicze T e  je s t gw aran c ja  naszego zw ycięstw a. 
T ragiczne dośw iadczenia „Trzeciej S iły" w e F ranc ji, o k tó rych  pisze 
obok nasz korespondent parysk i, nie upow ażn ia ją  B lum a do postaw y 
m en to ra  wobec p a rtii lew icow o socjalistycznych.
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(Generalny K onfederację Pracy), u- 
siaione na 12 900 franków. Płace; 
P!*ce nie wzrosły. Temu rządy „Turze m 
ciej Siły" potrafiły „zapobiec".

Samodzielność wobec USA?
Kluczowym protoerueni polityki za. 

granicznej Francji była, jest i jeszcze 
długo będzie jej sam odzielność wo­
bec rosnącej presji i wobec wpły­
wów Stanów Zjednoczonych Bo cho­
ciaż na transparentach „Trzeciej Siły 
wypisano na pierwszym miejscu 
pór przeciwko wpływom sowieckim, 

to te wpływ y i ta  p resja  od Wschodu, 
jak dotychczas, w niczym się nie m a. 
nifestują i pozostają wygodnym s tra ­
szakiem propagandowym , podczas 
gdy nacisk  gospodarczy i polityczny 
Stanów Zjednoczonych me jest dziś 
negowany przez nikogo — nawet 
przez francuską praw icę.

Cóż zdziałano na polu ow ej — tyle 
głoszonej — niezależności polityki za 
gran ica ie j?  Zrobicmo w szystko co 
można, by ze W schodem  zadrażnić 
stoaunki. Sprowokowano szereg kon­
fliktów, k tóre sw oje  ukoronow anie 
znalazły w w ycofaniu misji repa tria ­
cyjnych i zerw aniu rokow ań handlo­
wych * ZSRR, usiłow ano przez poli­
cyjne najścia  i aresztow ania cudzo­
ziemców zaognić kolejno stosunki: z 
Jugosław ią, z  włoskimi ugrupow a. 
niami lewicowymi, w końcu z Polską 

.Oto bilans n .ezależności
Aha! Jeszcze jeden drobiazg. Otwai 

to granicę p irenejską i wznowione 
stosunki handlow e z Hiszpanią gen 
Franco.

w ypełn ić . K om jcszczm przekona -
m y  się, że  ch a o tyczność  w t wy- 
s ta rc zy  do oeu iy  ntęcut w w lk o ś d ,
bezsilność  — do osiągnięć tu  poko­
ra, a  an arch ia  — do o s iągn ięc ia  
>alności“.
Ktoz to tak pisze? Kto tak dosadni* 

m aluie bilans w ładania ,Trz*ciei Siły** 
za.ezrtosc Francji od A m eryku Ko­

munista? Pismo oposycyjne?...
Nie, drodzy czytelnicy. To jaz# 

wstępny artykuł i  tygodnika „Uu* 
sematoe dane le m o n d e ' (nr. 93 z da. 
21 11.1948). Z tygodnika pośw ięcone­
go polityce zagranicznej i będącego 
tygodniowym  wydaniem dziennik* 
,.Le M onde". A dziennik „Le M onde" 
jest konserw atyw ny, w najlepszym  ra 
zie centrow y i... Każdy człowiek w 
Paryżu wie, że to nieoficjalny o rg aa  
Quai d 'O rsay czyli francuskiego M i. 
nisterstw a Spraw Zagranicznych.

Nie w ierzycie? J a  też w łasnym ®- 
caom nie w ierzyłem , gdy to przeczy, 
tałenj. Chyba do redakcji francuskie­
go, półoficjainego tygodnik* zakradł 
się agent Kcraicforrou.
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Fo- wyborach w Bronx
T a d e u s z  H o | e h

„T rzęsienie  ziem i w  B ro n x " n a - spodarczym —zraża ją  obyw ateli am e- w an le  pokojow y akcent. W ystąp ię- siąca delegatów . Rozpoczyna się ak - 
iw a l repub likańsk i „H erald  T rib u - ry k ań sk ich  do obecnego p rog ram u  nie W allace 'a rozchodzi się szerokim  c ja  na  rzecz W allace 's w  Penaylw a- 
n a“ sukces p a rtii W allace'a przy w y politycznego. W allace je s t w  te j echem  w śród społeczeństw a am ery - nii, gdzie W allace m a pow ażne po­
borach  uzupełn iających . W dalszym  chw ili p rzedstaw icielem  haseł poll- kańskiego. parcie  w  zw iązkach zaw odow ych i to
ciągu rozw ażań  na  tem at w yboru  tycznych, k tó re  nie pochodzą an i od W ty m  stan ie  rzeczy politycy  w  zarów no w  CIO, jak  1 AFL. W kołach 
Isacsona p isał w spom niany dzień - dem okratów  an i od repub likanów , a  obydw u trad y cy jn y ch  p a rtia ch  am e- repub likańsk ich  pan u je  opinia, że 
n ik , że T rzecia P a rtia  n a b ra ła  zna- w ięc g w aran tu ją  Isto tną zm ianę k ii-  ry k ań sk ich  rozum ieją , że ok lepane W allace może liczyć m  głosy la  m ie ­
rzen ia  i to  zupełnie now ego znaczę- m a tu  politycznego, a  ponadto  sposób frazesy polityczne w ygłaszane do rów o raz  że w  stan ie  M issouri, ro ­
nią. Od te j chw ili H enry  W allace 
m usi być b ran y  pow ażnie. Isto tn ie , 
k iedy  w eźm ie się pod uw agę w szy­
s tk ie  u tru d n ien ia  s taw iane  W alla- 
ce'ow i przez czynniki m iaroda jne  w  
jego w alce w yborczej, sukces jego 
k an d y d a ta  m usi w zbudzić pow ażne 
zan iepokojen ie  w śród w szystk ich  nie 
przy jació ł postępu w  S tan ach  Z jed ­
noczonych.

P rzed  w yboram i podano z Nowego jako , ale m ów i prosto. W ypow iada 
Jo rk u  w iadom ość, że cen tra ln e  no- *ią p rzeciw ko planow i M arshalla , po

tów, k tó re  m ożna by tłum aczyć dw c

w ojorsk ie  w ładze policyjne w ysłały 
do dzielnicy B ronx  w N ow ym  Jo rk u  
specjalne oddziały policyjne. Z arzą­
dzenie to m otyw ow ano „pow ażną 
ilością kom unistów  w  te j dzielnicy". 
! m im o tych zapobiegaw czych środ ­
ków  zw ycięstw o odniósł w łaśnie 
k an d y d a t W allace’s , k tó rego  bardzo 
chętn ie  oskarża się o b lisk ie konek­
sje z kom unistam i. W szelka m yśl po Się przeciw ko subsydiow aniu  rew o 
stępow a o trzym uje  w szak w  pew - lucy jnych  rządów  w  C hinach, G ra­
nych kołach am erykańsk ich  e tyk ie tę  cji, T u rc ji i w szędzie, gdzie się to - 
kom unizm u. czy a lbo  może się toczyć w alka  p rze-

C iężka sy tuac ja  rząd u  K uosnintan  ciw ko rea lizow an iu  zasad dęm okra- 
gu w C hinach, d la  k tórego  m in. Mar tycznych, po tęp ia  dw ulicow ą polity - 
saa ll dom aga się now ych subsydiów , k ę  w  P alestyn ie , prow adzoną nie

p rzem aw ian ia  Wallace**, jego m e- w yborców  nie m a ją  ju ż  dziś w dzłę- dzinnym  s tan ie  T rum ana , o trzym a 
toda k ry ty k i rząd u  jes t ja sn a  i p ro - oznych słuchaczy i że n a  g w a łt „trze znaczną ilość głosów  m urzyńskich . 
»U — zrozum iała  d la  każdego A m e- u* coś zmienić**. L ibera lny  dzienn ik  W yrażenie przez senato r*  T aylora  
ry k an in a , k tó ry  posw ał*  sofai* n a  „PM “ po w yborze Isacsona s tw ie r-  zgody na kandydow anie  n* w icepre- 
luksus m yślenia. dził, że now y członek kongresu  zo~ zyden ta  USA z listy  W allace 'a  dow o-

W allaee s ta je  w  sw oich w ystąp ię- s ta ł w ybrany , poniew aż ludność czu- dzi, że ruch  pop iera jący  W allace 'a 
n iąch  na  płaszczyźnie in teresów  łą, że rep rezen tow ać on będzie n a j-  w zm aga się ustaw icznie. T ay lo r Jest 
przeciętnego obyw ate la  i w  obronie bardziej postępow e zasady". „PM " p opu larną  postacią w Am eryce. On 
pokoju. N ie używ a m glistych  zw ro- pisze dale j: to  zrob ił konny  ra id  po S tanach  Z je

„W yborcy w  B ron*—to prości lu - dnoczonych, p rzestrzegając  p rzed k a ­
dzie, k tó rzy  w idzą, że ceny są w y- tas tro fą , k tó rą  niesie po lityka T ru - 
sokie, że k o n tro la  kom ornego je s t m on* i Marshall*, 
zagrożona, że zw iązki zaw odow e są Tym czasem  w  kołach dem okraty - 
a takow ane, że p raw a obyw atelsk ie  csaych pan u je  zaniepokojenie. P rzy - 
dla M urzynów  ale  są  w prow adzane w ódcy polityczni spod znaku  T ru - 
w  czyn. L udzie ci o rien tu ją  się ró - m ana tw ierdzą , że zeb rane  przez 
w nież, że is tn ie ją  w prost n iew ia ry - W*U*c«‘a głosy m ogą przyczynić się 

sjery . Żąd* rozstrzygan ia  w ażnych godnie cyniczne przygotow ania do do k lęsk i dem okratów  Praw dopodo- 
problem ów  polityki św iatow ej na to -  obalen ia  decyzji ONZ w sp raw ie  P a -  ba le  p rezyden t T rum an  w ygłosi w 
ruro O rganizacji N arodów  Z jedoo- lestyny oraz, że p row adzona je jl zw iązku z tym  k ilka  przem ów ień zre 
ozonych, * nie poza n ią , opow iada działalność zag jaża jąca  Istn ieniu  Or- degow anych w  d uchu  rooaeveltow -

ganizacji N arodów  Z jednoczonych", skim.
O bserw atorzy  am erykańsk iego  ży- A m erykańsk i dz ienn ikarz  P earson  

Cia politycznego uw aża ją , te  w y bo- donosi, że w  o sta tn ich  czasach p re - 
ry  w  B ronx, to  n ie  ty lko  bardzo  w aż zydent T ru m an  o trzym ał w iadom o- 
ay  m om ent w  kam pan ii p ropagan - ś d  z szeregu stanów , donoszące o 
dow ej Wallace'®, lecz ta k ie  now y bo n ieuchronnej klęsce dem okratów . W 
dziec, k tó ry  tę  kam p an ię  rozw inie zw iązku z tym  p rzew idyw ana jes t

n iew aś n ie  jes t p lanem  pom ocy i od ­
budow y E uropy, a  je s t koncepcją 
w zm ocnienia sił im perialistycznych , 
jes t narzędziem  rea lizac ji pew nych 
zam ierzeń  kół am erykańsk ie j tin an -

P i lo w a n ie  g a ję g j

Bo tak  być muai, gdy  w ielki* an»bi_ 
cje ko jarzą  się * małymi, możliwo­
ściami, gdy  w ielkie słow a m ają po­
k ryć  bezsilność i gdy prow adzi się  po 
liłykę p iłow ania gałęzi, na k tó re j «lę 
siedzi.

I cóż a  tego, że »rt mówi, woła, 
krzyczy o w alce ■ drożyzną i o  ko­
nieczności u trzym ania eiły  franka, 
skoro jest się zdolnym do zablokowa_ 
nia w zrostu płac Skoro się g łosuje aa 
38 ustaw  przeciw ko zwyżce cen, a  nie 
może się przegłosow ać ani jednej, 
k tóra  by reform ow ała m orderczy sy_ 
stem podatkow y forytu jący trusty  'i 
w ielki kapitał,, a  n ieubłagany dla dro 
bnego płatnika. Skoro się ni* umie 
postaw ić kropki nad i, pneprow adza_ 
jęc„praw dziw ą i rzetelną nacjonali­
zację kluczow ych przem ysłów.

I cóż z  tego, że delegat F raacji w 
ONZ. p. M endee-Fraac# wygłasza 
bardzo ładną 1 bardzo *łu**a* dek la- 
rację, ót „Europ* ni* pow tnu* być po 
dzśeJooa''„. 1 ią  „pomoc d la  N iemiec 
nie m ooie w yprzedzać pm ocy dla kra 
jów  praej. N iem cy spuatosaonych", — 
skoro jednocześnie F rancja włącza się 
do planu M arshalla, k tó ry  to plan — 
jak o tw arcie ośw iadczają jego auto. 
rzy — ma w p i e r w s z y m  rzę­
dzie służyć o d b u d o w i e  N i e ­
m i e c  Skoro Francja coraz mniej 
opiera się przyłączeniu sw ej strefy  do 
Bizonii, co na pewno nie w płynie na 
„zjednoczenie Europy-’.

N iezależność, suw erenności To 
piękne wielkie słowa. Któ-aż pań­
stw o nie pragnęło by być nezależne  
i suw erenne A Jak w ygląda rzeczy, 
wistość? Posłuchajm y na zakończenie 
oublicysty francuskiego- •

Głos Francuza
»••• —  N ie s io ty !  T a k  sa m o  ja k  

(F ra n c ja )  n ie  m ia ła  p o li ty k i eko ­
n o m iczn e j c zy  p o li ty k i ko lo n ia ln e j, 
ta k  sa m o  n ie  m ia ła  i dziś  jeszcze  
n ie  m a  p o li ty k i za g ra n iczn e j. J e d ­
n a k o w y m  n iep o w o d zen iem  za k o ń ­
c zy ła  s ię  p o li ty k a  w ie lkośc i, ja k  i 
p o lity k a  „dobrych s to su n k ó u /'.  I 
je ś li d ziś w ra ca m y  do te j  p o lity ­
k i  eu ro p e jsk ie j, k tó r a  od  S a n  F ra n  
cisco p o czą w szy  p o w in n a  b y  być  
le i tm o tiv e m  w szy s tk ic h  delegac ji 
fra n c u sk ic h  n a  w s zy s tk ic h  k o n fe ­
ren c ja ch  m ięd zyn a ro d o w ych , to  
d la tego , że  n a rzu ca ją  ją  oko licz­
ności i je szc ze  b a rd z ie j d la tego , że  
A m e r y k a  teg o  tcym a g ą . A le  sam o  

sieb ie  w y n ik a , że  A m e r y k a , w y ­
m a g a ją c  je j  — zm ie n ia  ją  i ceęścio  
w o d e fo rm u ję , gdy?  podp o rzą d ko ­
w u je  w  m n ie js z y m  lu b  w ię k ­
s z y m  s to p n iu  w y m a g a n io m  w ła s­
n e j p o lity k i.

— B yć  m oże , t e  je s t  jeseone asas 
na  to , b y  się  posłu żyć  ty m i a m e­
ry k a ń s k im i w y m a g a n ia m i ja k  n a j­
lep ie j d la  p ra w d ziw ych  in te resó w  
europejsk ich ... J e s t je d n a k  znacz­
n ie  b a rd z ie j p raw dopodobne, te  
ra s  je szc ze  zu p e łn a  n iezgodność  za- 
p a n u je  m ię d zy  ty m  w y so k im  dyg- 
ttita rzem , k tó r y  w  P a ryżu  będzie  
„ w ysu w a ł su g es tie" , i  ty m , k tó r y  
w  L o n d y n ie  będzie  zo b o w ią za n y  je

pow ażne zagrożenie rząd u  Sofuliaa w zgodnie ze złożonym i ośw iadczenia- obecnie w  tem pie szybszym , niż na a n ia n a  polityki w  odniesien iu  do P a  
A tenach  przez a rm ię  gen. M arkoaa, m i w  ONZ, a  w reszcie dom aga się ogół przew idyw ano. lestyny Celem pozyskania głosów
p o lityka  S tanów  Z jednoczonych w  * ca łą  energ ią  ułożenia stosunków  W K alifo rn ii za re jestro w an o  wistle żydow skich w  N ow ym  Jo rk u  i « le- 
P alestyn ic , n iezręczna p ropaganda am erykańsko  -  radzieck ich  a*  p ła - tysięcy zw olenników  W allace* , w których injjych s tanach  
„dokum entacy jna", w reszcie w yda- szczyżnie w spółpracy  i w zajem nego i tan ie  M ichigan odbyło się zeb ran ie  S tany  Z jednoczone w kracza ją  w 
n e n ia  w polityce w ew nętrzne j, porozum ienia. T ak  w ięc w szystkie o rgan izacy jne p a rtii postępow ej, k tó  okiwa w zm ożonej kam pan ii w ybór 
Świgdczące o grożącym  w strząsie po- postu la ty  W allace 's m a ją  sdecydo- ra  pop iera  W allace 's z udaiałem  ty -  czad

Proste słowa
W  p iękn e j, m oże  n a jp ię k n ie js ze j  

ksią żce , ja k ą  c zy ta łe m , o m in io n e j 
w o jn ie , w  „Szosie w o ło ko la m -  
sk ie j" , A le k sa n d ra  B eka , k s ią żce  
pośw ięconej zm a g a n io m  b o h a ter­
sk ie j 316 d y w iz ji p iech o ty  gen , 
P a n fiło w a  na  przedpo lu  M o skw y , z  
nac iera ją cym i, p e w n y m i ju ż  zw y c ię  
s tw a , p rzew a ża ją cym i s iła m i n ie ­
m ieck im i, —  je s t  ta k a  o to  scena:

B a ta lio n  bo h a tera  pow ieśc i — 
sta rczeg o  le jtn a n ta  M o m ysz  . U ty  
za ją ł p o zyc ję  nad  n iew ie lką  rzecz­
k ą  B u zą  w  p o b liżu  W o ło ko ła m ska . 
D oioódca w ie  d o k ła d n ie , ż e  żo ł­
n ie r zy  jeg o , k tó r z y  po ra z  p ie rw ­
s z y  m a ją  s ta n ą ć  o lw  w  o ko  z  w ro ­
g iem , c ze k a ją  n ie z w y k łe  c ię żk ie  dn i. 
D y w iz ja  —  fo je d y n a  je d n o s tk a , ja ­
k ą  d o w ó d ztw o  A rm ii C ze rw o n e j 
m o że  w  d a n y m  m o m en c ie  p rze ­
c iw s ta w ić  na  ty m  o d c in ku  z b l iża ­
ją/cym  s ię  s zy b k o  N iem co m . I  p e ­
łen  n iep o ko ju , k o m e n d a n t obchodzi 
szero ko , n a  s ied m iu  k ilo m e tra c h  
fr o n tu , ro zrzu co n y  ba ta lion . W je d ­
n e j k o m p a n ii tr a fia  na  ch w ilę , g d y  
je j  o ficer  p o lity c zn y , D ordia , 
p rzem a w ia  do żo łn ierzy . P rzem a w ia  
zn a n y m i, u ta r ty m i,  p a p ie ro w ym i  
sło w a m i, g ło w a m i o d e rw a n y m i od  
ż y d a .  S ła ioam i, k tó r e  m e  tr a fia ją  
do p rzeko n a n ia  żo łn ierza .

1 w ó w cza s k o m e n d a n ta  batdUonm  
ogarn ia  r e f le k s ja :  ,JPoc6ś, o ficerze  
p o lity c zn y  D ordia , u c iek a sz  s ię  d e  
g o to w ych  fr a z e s ó w t P rzecież n ie  
ty lk o  s ta l, lecz ró w n ież  s łow o  i to  
n a jb a rd z ie j św ię te  — zu ży w a ją  się  
ja k  tr y b y  ze  s ta r ty m i zębam i, g d y  
przez d ług i czas n ie  poprauńa  się  
g w in to w a n eg o  napięcia".

I  M o m ysz  - TJły poczyna  w  pro­
s ty c h  słow ach  tłu m a c zy ć  żo łn ie­
rzom , co to  je s t  o jczyzna . W  sło­
w ach  d o szczę tn ie  w y p ra n y c h  z  
w sze lk ieg o  pa tosu . M ów i, i e  o jc zy z ­
na  — to  on i sa m i, ich d o m y  i ro­
d ziny . 1 d la  n ie j m u szą  żyć , m u ­
szą  zab ijać  w roga .

T y m  ra zem  żo łn ie rze  s łu ch a ją  
pilnie. C zuć, że  se n n y  n a s tró j m i­
nął, że  n a ra s ta  w  nich  w o la  w a ł­
k i, w ola  zw yc ięs tw a .

N ie  m o g łem  oprzeć  s ię  p o ku sie  
k ró tk ie g o  s tre szc zen ia  tego  fr a g ­
m e n tu  k s ią żk i. M oże sp o w odow a ła  
to  n ied a w n a  obecność n a  k ilk u  p u ­
b licznych  zebran iach . M ów iono  nn  
nich  o rzeczach  n iew ą tp liw ie  w a ż­
nych , za sa d n iczych , k tó r e  w in n y  
porw ać słuchaczy . J e d n a k  nia 
po rw a ły , m im o, że  m ó w cy  m ó­
w ili ozdobnie , kw ieciśc ie , b y n a j­
m n ie j n ie  ża łu ją c  s tru n  g ło sow ych . 
U żyw a li on i zdarć i  o kre ś leń , w y ­
ta r ty c h  od  n a d m ie rn ie  c zęs teg o  u- 
ży t c a n ta  zd a ń , k tó r e  po p ro s tu  n ie  
w n o siły  n ic  now ego . N ie  pow iedzie­
li ty c h  sa m y c h  rzec zy  prosto , w g  
rożn ie , n ie  za p y ta li się  zw y c za jn ie  
słuchacza: Co t y  o ty m  m y ś l i s z t  
C zem u  cieb ie  s łu szn a  sp ra w a  win- 
na obchodzić  t

R zecz p rosta , n ie  k a żd y  m a  d a r  
■przemawiania. A le  n a jb a rd zie j na­
w e t u ta le n to w a n y  m ów ca  ch yb i c e ­
lu , je ś l i■ n a d u ży je  u ta r teg o  f r a z *  
su, je ś li n ie o d szu ka  tego  jed n eg o , 
jed yn eg o , prostego , n iezastąp iona , 
go słow a , k tó re  zm u s i słuchacza  da  
czu jn e j u w a g i, k tó re  rozbudzi ta 
n im  poczucie so lidarności.

A b łąd  ten  popełn ia  k a żd y  o ra ­
tor, k tó r y  przechodzi obok życ ia , 
k tó r y  n ie  docen ia  zw ycza jn eg o , 
lu d zk ieg o  m yślen ia , podąża jącego  
n o rm a ln ą  drogą*.

A L F A

K O M U N I K A T
E l e k t r o w n i a  W a r s z a w s k a  przypomina, 
iz  obeerty numer centrali telefonicznej jest:

8 - 90-80
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P R Z E G I A B
- P S A S Y —

USA popierają gen. Franco 
irbreir uchwałom Narodom Zjednoczonych

PRASA- - - - -
ZAGRANICZNA

100 czołgów  dla H iszpanii 
ładują A m erykanie ud N. Jo rk u

AN GUC 1, ARABOWIE I ANDERSOWCY
Ukazująca się w Paryżu 

„Gazeta Polska" pisze o dzia­
łalności andersowców w Pale­
stynie:

Francuskie pismo „Regards'" pi­
sało swego czasu o odstaalaeh 
Andersa, że sprężyną wszelkich 
machinacji jest m ana każdemu 
„dwójka". Aktywne i kierownicze j 
rolo w zorganizowanej przez An­
glików awanturze arabskiej w P a­
lestynie odgrywają wlaAnio czoło­
wi działacze tej „instytucji". Dzia­
łalność Ich posiada nie tylko cha- LONDYN (PAP). We wtorek c go- 
rakter wojskowy, ale i polityczny. ■ dżinie 3 po południu została podpi-
Biorą oni odalal bezpośrednio w j san* w Londynie polsko-brytyjskie
akcjach oddziałów arabskich, j porozumienie handlowe

S z c z e g ó ln ie  c z y n n i  są kpt. Ma- j  —
łanowi oz, szef „dwójki" na Pale­
stynę od 1947 r„ który odbywa |
®sęsto podróże służbowe do Da-1

Wbrew uoBwaiorci Ogólnego Zgromadzenia Narodów Zjednoczo­
nych, potępiających rfiUm faszystowski w Hiszpanii, Stany Zjed­
noczone nie tylko nic dążą do likwidacji togo reżimu, ale — Jak do­
nosi londyński „Daily Worker" — wspierają go Jeasscze przez dosta­
wę broni. „Na dobrej drodze" Jest również sprawa objęcia Hiszpanii 
gen. Franco planem Marshalla.

Podpisanie  
polsko-bry tyjsksego 
układu handlow ego

maszku, Bejrutu i Kairu 1 por. 
Stefanowski — przydzielony do 
instruowania oddziałów północnej 
Palestyny. Leo, syn b. prezydenta 
Krakowa, jest instruktorem legal­
nej organizacji wojskowej Nedża- 
da.

Flanków akt, oficei armii Ander­
sa 1 morderca szofera żydowskie­
go został przez rząd angielski a- 
niewinniony z rozkazem wyjazdu 
do Anglii 1 wrócił po kilku tygod­
niach wraz z kilkoma Innymi ofi- 
oerami do Bejrutu. Tam grupa ta 
razem z inną grupą, złożoną z 
szesnastu oficerów łotewskich, 
szkoli arabskich lotników, spado­
chroniarzy 1 dywersantów. Należy 
dodać, ie  wyżej wymieniona gru­
pa Łotyszów była w okresie woj­
ny związana z Gestapo.

D z ia ła ln o ś ć  a n d e r s o w c ó w  n ie  o- 
granicza się d o  t e r e n u  Palestyny, 
lecz występuje również w e  wszy­
stkich sąsiednich p a ń s tw a c h  arab­
s k ic h .  O ś ro d k ie m  koordynacyjnym 
akcji wśród Arabów jest Quassas- 
sin w Egipcie — dotychczasowa 
siedziba naczelnego dowództwa od 
d z ia łó w  p o ls k ic h  na środkowym 
W s c h o d z ie  p o d  kierownictwem 
p łk . M a rs z a łk a .

Zdemoralizowane grupki Ander­
sa, znajdujące się w sieci żandar­
merii „dwójkarzy" (pismo „Re­
gards' pisze, ie  Jeden żandarm 
przypada na dwóch żołnierzy), bro 
ni interesów Downlng-Btreet na 
Środkowym Wschodzie.

Ale czy tylk® interesów Dow­
sing-Street?

DZIAŁACZ SPOŁECZNY
Emigracyjna „Polska Wal­

cząca" drukuje następującą 
fraszkę:

Pewien działacz społeczny (więc 
(nie zjadacz ohleba) 

smarl w Londynie. Gdy tylko
[dostał się do nieba 

wnet do świętego Piotra: „Prosaą 
[ekscelencję, 

ja  w bardzo pilnej sprawie.
[Chodzi o subwencję".

Żarówki będą
tylko nikt nie wie dokładnie — kie­
dy. Natomiast dokładnie wiadomo, że 
ciągnienie III klasy 52 Loterii odbę­
dzie się w dniach 12 — 17 marca br. 
I rozjaśni życie niejednemu, prty- 
aząc mu wygraną 50 — 100 — 200 — 
300 tysięcy, a trzem szczęśliwcom na­
wet po milionie złotych.

Termin odnowienia losów de III 
Masy upływa dn. 8 marca.

1678

S trajk  z  p o w o d u  
z a tr u d n ie n ia  P o la k ó w

IPSWICH (SAP). — Połowu zato- 
gt zakładów stalowych Ransomes i 
Kepler ststrajkowała s  powodu za­
trudnienia 4 Polaków, byłych żoł­
nierzy. Strajkujący wysilali ultima­
tum do Richarda Stolce*1*, socjalt-j 
stycznego poslg. do brytyjskiej Izby 
Gmio, oświadczając, że nie powrócą 
do pracy dopóki Polacy ko* zostaną 
zwolnieni.

Strajkujący twierdzą, ie  jeśli u*y 
alcają poparcie związku oznaczać to 
będzie, Że , .robotnicy bedą strajko­
wać wszędzie, gdzie Polacy zostaną 
przyjęci do pracy".

Krjjzjjs politgcxnp 
w Costarica

NOWY JORK (PAP). Prasa do­
nosi, że prezydentem Costarica zo­
stał wybrany Otylio Ula te. Naczelne 
dowództwo armii wystąpiło przeciw­
ko nowemu prezydentowi i odmó­
wiło złożenia przysięgi na Jego ręce. 
Następnie parlament większością 
rfbjsów postanowił unieważnić wy­
bory.

j N. JORK. (PAP;. „Daily Worker"
; przyniósł na pierwszej stronie sen- 
; secyjną wiadomość, te  od zeszłej śro 
| dy w porcie nowojorskim trwa ła- 
* iłowanie przesżło 100 czołgów dla Hl- 
! aąpanli frankistowskiej. Czołgi iado- 
war-iO są na statek „SS Motormar Se­
villa", który odr.'ywa we wtorek do 
Bilbao.

Na zupearme uowycn czo.gach re­
porter „Daily Worker" saobserwo- 
wa; nalepki „anni* USA " oraz ,;£łuż 
ba zaopatrzeni* USA".

Statek „Motormar Sevilla" należy i

prawieł* aa  terenie USA dzlał&lnoćć 
szpiegowską.

Dla zachowania tajemnicy dok, w 
którym czołgi są ładowane, zasłonię 
ty jest od strony lądu parkanem, zaś 
od strony morza — szeregiem spe­
cjalnie zgrupowanych barek.

„Dady Worker" podkreśla, te  do­
stawa czo gów dla gen. Franco jest 
„radącym zlekceważeniem rezolucji 
ONZ, potępiającej reżim faszystow­
ski w Hiszpanii", oraz dalszym do­
wodem możliwości objęcia Hiszpanii 
planem Marshalla.

LONDYN. (PAP). Rząd gee. Fran­
co — jak dowiaduje się korespon­
dent PAP z repub ,  :ańskich źródeł 
hiszpańskich w Londynie — spodzie­
wa się, te sprawa dopuszczenia Hi­
szpanii do ,planu Marshalla" zosta­
nie poruszona w Paryżu w czasie za 
powiedzianej na 15 marca konferen 
cji państw, objętych „planem Mar­
shalla".

Z propozycją dopuszczenia Hiao-

pan ia  ogółem b państw, m. in. rów­
nież ze strony rządu ateńskiego.

Broń z USA dla Włoch
RZYM. (PAP). Komentator jednej 

z rozgłośni amerykańskich podaje, 
że rząd wioski zwróci! się do De par 
tam en tu Stanu z prośbą o dostarcze­
nie S0 tys, pistoletów muszynowycn, 
motywując, ie  broń ta potrzebna jest 
dla. zapobieżenia „możliwym niepokoi 
jom" przed wyborami.

Rząd wiosłu prosi; o dostarczenie’ 
taj broni w terminie do 39 marca br. i

RZYM (SAP). Włoside minister-: 
stwo obrony narodowej zaprzeczyło; 
wiadomości, ogtoesorsej prze/, radtoj 
amerykańskie, jakoby rząd wioski 
zwrócił się z prośbą do departamen­
tu stanu USA o przysłanie 30.000 ka- i 
rabinów maszynowych i 200.000 ka-j 
rabinów ręcznych ,joa wszelką ewen 
tualnośó w  okresie wyborczym".

Jednak prasa Wioska stwierdza, że 
w pierwszych dniach marca rozpoczę

do firmy hiszpańskiej Garcia i Diaz. jpanii frankiatowskiej do togo planu] to ładowania broni niemieckiej, sprzei 
która w czasie wojny domowej oraz] wystąpić mają Portugalia i Turcja.I danej przez St Zjednoczone prywat- 
podczas drugiej wojny światowej u-j Rząd Franco liczy n* uzyskanie po-i nej firmie włoskiej.

W ładze okupacyjne uj Bizonii 
prześladują organizacje robotnicze
O św iadczenie marsz. Sokołowskiego  
na  Sojuszniczej Radzie Kontroli

Będziemy wym ieniać 
w czasow iczów  
z Czechosłowacją

Na uproszenie Zw. Zaneodowyah 
jwzyj#efaał do Warszawy naesetók wy 
działu wczaaów Min. Op. Spoi. Czecho­
słowacja, p. Klablc. P. Kisbv złożył 
■wizytę ndn Oświaty, tow. Skrze**#w- 
«k_enm oraz Komitetowi Koordynacyj­
nemu Pomocy Młodzieży £ DsiecWa, 
Celem jego pobytu jest omówienie 
<9(xr«w wymiany wozaaowiazów zarów­
no dorosłych, jok i drtooi.

Po pobycie w Warezawws, p. Klabśc 
*wś#d*4 w4ęfcs»» ośrodki naukowe w 
Polec*.

W związku z listem wysłanym do Sojuianioaej Bady Kontroli w 
Berlinie przez przywódców Socjalistycznej Partii Jedności Niemiec 
i Komunistycznej Partii Niemiec, delegat radziecki, marsz. Sokołow­
ski, stwierdził, że władze okupacyjne w Niemczech zachodnich pree- 
* lądują organizacje polityczne niemieckiej klasy robotni osej, popie­
rając jednocześnie siły an&ydemo kratyoan* 1 agresywne.
BERLIN (PAP). Jak już donosili­

śmy, przewodniczący Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec (SED) Pieck 
i Grotewchl oraz przywódca komu­
nistycznej partii Niemiec, Relmann, 
wystosowali do Sojuszniczej Rady 
Kontroli i dowódców stref okupa­
cyjnych pismo, w którym protestują 
przeciwko wydanemu w zachodnich 
strefach Niemiec zakazowi współ­
pracy obu tych partii 1 uniemożli­
wianiu kolportażu Ich organów pra­
sowych i proszą Sojuszniczą Radę 
Kontroli o uchylenie wydanego w 
stref*  amerykańskiej, brytyjskiej 1

francuskiej
przeciwko
partii

zakazu, wymierzonego 
działalności obu tych

Na ostatnim posiedzeniu Sojuszni­
czej Rady Kontroli, przedstawiciel 
ZSRR, marsz. Sokołowski, stwier- 
—dził, l i  dowództwo radzieckie przy 
wiązuje duże znaczenie do spraw 
poruszonych w tym liście. Marsz. 
Sokołowski wskazał, że w Strefach 
zachodnich stosuje się wobec sze­
regu demokratycznych organizacji 
robotniczych wyjątkowe przepisy.

Żydzi oskarżają w łade brytyjskie 
o w prow adzenie w  błąd ONZ

Mtędzpnarodouigi 
tuakacyjnp 
obóz nauczycieli 
na Dolnym Śląsku

Pani Cavalller, sekretarz generalny 
departamentu oświatowego Światowej 
rederacji Zw. Zaw., zwróciła się li­
stownie do Komisji Centralnej Zw. 
Zaw. w Warszawie z propozycją zor­
ganizowania w Polsce na Dolnym Ślą­
sku międzynarodowego obozu wakacyj­
nego dla nauczycieli.

W tej chwili KCZZ zajmuj* się ros- 
patrzeniem możliwości zrealizowania 
powyższej propozycji.

JEROZOLIMA (SAP). W Jerozoli­
mie ukazał się komunikat brytyjskie­
go wojskowego komendanta miasta, 
który stwierdza, ż* zamieszki nie będę 
dłużej tolerowane. Władze brytyjskie 
zastosuję broń, potężniejszą od tej, 
jaką posługuję się obecnie Arabowie 
i Żydzi.

Ponieważ nie jest rzeczą możllwę 
ustalić, kto jest napastnikiem w utarcz­
kach Żydów z Arabami, armia brytyj­
ska użyje broni celem jak najszybsze­
go zakończenia starć przy jak naj­
mniejszych stratach

JEROZOLIMA (SAP). Oddział armfi
brytyjskiej w Hailie wysadził w po­
wietrze dom, z którego ostrzeliwano 
oddziały armii brytyjskiej.

LONDYN (SAP). Trzeci batalion 
grenadierów gwardii opuścił koszary w 
Windsor, udając się do Palestyny.

JEROZOLIMA (SAP). Rtąd pale­
styński opublikował komunikat, w któ­
rym stwierdza, żt prowadził zawsze 
politykę bezstronności wobec wszyst­
kich grup ludności Palestyny.

Samorządowy Fundusz Wjjróuinauiczjj
na porządku obrad Komisji Sejmouigcb

W obecności wiceministrów Skar­
bu i Administracji publicznej tow 
tow. Dietricha i Wolskiego obrado­
wały w dniu 2 marca połączone Ko- 
.atoje Skarbowo - Budżetowa 1 Or­
ganizacyjno - Samorządowa nad pro 
jektem ustawy o Samorządowym 
Funduszu Wyrównawczym. Przewód 
niczył tow. pos. Jędrychowski (PPR).

Pnzedsta w ideł Ministerstw a Ad­
ministracji Publicznej ob. Hebrowski 
zreferował sytuację finansową związ 
ków samorządu terytorialnego. Źró­
dła dochodowe samorządu nie wy­
starczają na pokrycie wydatków. 
Wzrost zadań 1 rozszerzenie zakresu 
działalności samorządu — twierdzi 
mówca — wzmogą jeszcze deficyt

Szuiaicaria 
pragnie zacbouraó 
neutralność

PARYŻ (PAP). Szwajcarski min. 
spraw zagranicznych Petltpierre, prze­
mawiając w Neufchatel z okazji rocz­
nicy rewolucji z roku 1848, oświadczył, 
łż Szwajcaria nie ma zamiaru rezygno­
wać ze swej neutralności. Szwajcaria 
jest gotowa wystąpić w obronie po­
szanowania swej neutralności z bronię 
w ręku, gdyż neutralność jej jeat nie­
odzownym warunkiem niepodległości. 
Współpraca Szwajcarii w ramach pla­
nu odbudowy Europy może mieć wy­
łącznie charakter gospodarczy

1 ztworzą koniecasłość pokryci* go 
poza sumami komunalnego funduszu 
pożyczkowo - zapomogowego. Z do­
tacji uzupełniających ze Skarbu Pań
S tW S L

Ob. Olewiński, p r z e d s t a w ić M i­
n is te rs tw a  Ziem Odzyskanych zaa­
ferował sp raw ę finansów samorzą­
dowych na terenach Ziem Odzyska­
nych. I tutaj niedobór za ubiegły rok 
przekracza znacznie preliminowany. 
Dotychczasowa polityka wyrażająca 
się w pokrywaniu niedoborów już 
istniejących powinna ulec zmian'e 
w kierunku zarezerwowania środ­
ków na pokrycie projektowanych w 
budżecie zadań i obowiązków.

Naczelnik Kooaobudzki (Min. Skar­
bu) omówił zamierzę: U Skarbu Pań 
•twe w zakrada świadczeń na rzecz 
samorządów w  roku 1948. Analiza 
wykazuje, że cyfra dezyderatów sa­
morządów wojewódzkich, dotycząca 
uzupełnienia Ich niedoborów, może 
być Ł-rmieJazona do pokryci* w  gra­
nicach funduszu komunalnego.

Mówca wskazuj# na następujące 
mankamenty gospodarki samoncądo- 
V7ej: przerost peraonelu, nadmiar wy 
datków konsumcyjnych, nadmierne 
koszty eksploatacyjne przedsię­
biorstw. i mała aktywność w mobili­
zowaniu własnych środków.

PO tych przemówieniach posiewie 
zadawali pytania, a następni# 
wodnleząey otworzył dystkuają.

Tow. poa. Rstpacayńaad (PPS) 
imieniu ewego klubu z uznaniem po 
witał ustawę, zmierzającą do uregu­
lowania pewnego odcinka gospodarki 
samorządowej. Mówca zapytuje ja­
kie są przewidywane plany reorga­
nizacji samorządu i w jakim termi­
nie, a następni# zgłasza szereg po­
prawek, zmierzających do uspraw­
nienia działania ustawy.

Przeciwko tym poprawkom wypo­
wiada się tow. pos. J  ędry chowski 
(PPR). Zabierają również głos po­
stowi* Ktomik, Soból i Załęsjsi. Dy­
rektor Kletoerman, z Biura Rady 
Państwa ustosunkowuje się peny 
tywnie do poprawek wniesionych 
przez mówców. Tow. wicemin. Die­
trich zapowiada opracowani# usta­
wy o samorządowym prawi# budże­
towym. _

Głosowani# nad poprawkami zosta 
to odroczpae do następnego posie­
dzenia, które odbędzie się w dniu 
ś

Agencja Ż y d o w s k a  — stwierdza rtąd 
palestyński — prowadzi propagandę 
przeciwko brytyjskim oddziałom bez­
pieczeństwa, które w rzeczyw.stości 
stale strzegę bezpieczeństwa żydow­
skiego, ryzykując własnym życiem. 
Przypisywanie przez Agencję Żydow­
ską zamachu na ulicy Ben Jehuda armii 
brytyjskiej, ma na celu tylko wzniece­
nie nienawiści rasowej.

JEROZOLIMA (SAP). Radio Haga- 
nah nadało komunikat, który jeat od­
powiedzią na oskarżer.1# Agencji Ży­
dowskiej o organizowanie akcjii terro­
rystycznej.

Haganah stwierdza, że oświadczenie 
brytyjskie ma na celu wywołanie za­
mieszania w opinii publicznej, a spe­
cjalnie w kołach ONZ i usiłuje prze­
słonić fiasko rządów brytyjskich w Pa­
lestynie.

Jak nafurięce) 
młodzieżg  
powinno skorzystać 
z uiczasóui letnich

W Afisz. Oświaty odbyta się konfe­
rencja poświęcona sprawie akcji wcza 
sów letnich dla dziad t młodzieży w 
1948 r. W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele kuratoriów okręgów 
szkolnych a całego kraju.

Zadania akcji wczasów młodzieżo­
wych w bież. roku omówił Min. O- 
światy tow. Skrzeszewski, stwierdza­
jąc, że akcja powinna objąć jak naj­
szersze rzesze dzieci i młodzieży, 
przede wszystkim robotniczej 1 chłop 
akiej. Dla zapewnienia właściwego 
poziomu organizacyjnego winny ze 
sobą współdziałać wszystkie /3tytu- 
cje publiczne i społeczne.

W dyskusji zgromadzeni wypowia 
dali się a  potrzebą szkolenia kadr 
pedagogicznych, niezbędnych w  te­
go rodzaju akcji Wskazywano rów­
nież a* konieczność wciągnięcia do 
współdziałania najwerezych warstw 
społeczeństwa, a przede wszystkim 
rodziców i nauczycieli Ustalono, to 
wysokość opłat aa wczasy dsleciąc* 
1 młodzieżowe będzie przystosowana 
d i wysokości aarobliów rodziców.

Marszałek Sokołowski stwierdził j 
dalej, i i  władze okupacyjne w Niem 
csech zachodnich, prześladując or­
ganizacje polityczne niemieckiej 
klasy robotnica#j, popierają jedno­
cześni# siły antydemokratyczne 1 a- 
gresywne. W Bizonii 1 w strefie 
francuskiej istnieją i rozwijają bez 
żadnych przeszkód swą działalność 
rozmaita partie monarchistyczne i 
military*tyczne, zmierzające do re­
stauracji dynastii Hohenzollernów. 
Jest to sprzeczne z uchwałami pocz­
damskimi 1 stanowi poważną prze­
szkodą na drodze rzeczywistej de­
mokratyzacji Niemiec.

Marszałek Sokołowski zapropono­
wał, by Sojusznicza Rada Kontroli 
uchyliła wydany w zachędnich stre­
fach Niemiec zakaz działalności 
SED, Kongresu Ludowego, „Kułtur- 
bundu" oraz kolportażu prasy de­
mokratycznej Jednocześnie wskazał 
na konieczność rozwiązani* w Niem­
czech zachodnich wszystkich orga­
nizacji faszystowskich i partii reak­
cyjnych, rozwijających działalność 
sprzeczną z celami okupacji Niemiec, 
przewidzianymi w uchwałach pocz­
damskich.

Żninach na dom KPD
BERLIN (telefon, od wł. koresp.). 

Jak podają z Dortmundu, w nocy z 
poniedziałku na wtorek został doko­
nany lamach bombowy na Dom 
Partyjny niemieckiej partii komuni­
stycznej w Dortmundzi#. Dotychczas 
nie przychwycono sprawców, którzy 
wysadzili budynek bombą najno­
wszej konstrukcji.

W kołach politycznych zwraca slą 
uwagą aa ciężką sytuację, w jakiej 
znalazła się KPD w strefie brytyj­
skiej. Zarówno władze okupacyjne, 
Jak 1 reakcyjne partie niemieckie 
prowadzą systematyczną kampanię 
przeciwko komunistom.

W# wtorek władze brytyjskie za­
wiesiły na sseść tygodni wydawanie 
gazety KPD w Dortmundzie „West- 
deutsch# Yolksecho". Jest to więc z 
kolei trzecia Już gazeta, która zosta­
ła zawieszona w strefie brytyjskiej.

Kampania przeciwko komunistom 
prowadzona jest równocześnie w 
strefie amerykańskiej. Jak podają z 
Frankfurtu restate tam zabronione 
publikowanie oficjalnej gazety 
KPD w Hesji „Mltteilungsblatt".

Z Hamburga podają, to miejscowe 
radio w kwadransie poświęconym 
pamięci ofiar obozów koncentracyj­
nych z okazji 15-letnlej rocznicy po­
wstania pierwszych obozów w Niem 
czech, „uczciło" pamięć ofiar faszyz­
mu muzyką taneczną. Przedstawiciel 
Związku Ofiar Faszyzmu w Ham­
burgu założy! protest u władz bry­
tyjskich.

M. PodkowłńskS

kOZBIEŻNOŚCl NA KONFERENCJI 
LONDYŃSKIEJ

Londyński korespondtr.t amery­
kańskiej gazety „CHICAGO SU N “ 
donosi, że m iędzy partnerami kon­
ferencji londyńskiej w sprawie Nie­
miec dotychczas, mimo tygodnio­
wych obrad, nie zostało osiągnięte 
porozumienie. Zdaniem korespon­
denta:

„uczestnicy kofilerencjl podzielili 
się ns 3 obozy: ameryksiisko-brytyj- 
skY państw Beneluxu 1 trancasld. 
Główne zastrzeżenia i t  strony Fran­
cji wywołuje zamiar Stinów Zjed­
noczonych wstrzymasii* demontaże 
większości 682 niemieckich zakła JSw 
przemysłowych, przeznaczonych dc 
rozbiórki, oraz niechęć USA do od­
dania Zagłębia Ruhry pod między­
narodowy zarząd zachodnich sąsia­
dów Niemiec. Do analogicznych za­
strzeżeń państw Beneluxu dołączają 
się Jeszcze pretensje z powodu nie­
dopuszczenia Ich do udziału w decy­
dowaniu o zasadniczych wytycztiyfłs 
polityki mocarstw zachodnich w 
Niemczech."
Frankfurcki korespondent „NEW, 

YO RK  H ERALD  T R IB U N E * pod- 
kreila jednak, ie  rozbietnoici ty th  
nie należy przeceniać. Jest on zda­
nia, te:

„Francje ostatecznie astąpt pod 
naciskiem Ameryki I zgodzi slą aa 
przyłączenie swej strefy do Blioaf. 
oraz na otworzenie państwa zachód- 
rńo-nlemlecklego*1.

16 PAŃSTW PRZEŻYWA CiężKĄ 
PRÓB|

Londyński tygodnik „ECONO­
M IST", omawiając projekty zwoła­
nia konferencji 16 państw w  spra­
wie planu Marshalla, zaznacza, t»: 

„najważniejszą sprawą, którą po- 
winna rozważyć ta konferneja, bę­
dzie sposób podziała funduszów *- 
merykańsklch. Znaczna redukcja po- 
pomocy amerykańskiej doprowadziła 
do tego, że wzajemna lojalność 16 
państw zostanie wystawiona na cięż­
ką próbę. Potrzeby wszystkich 
państw pozostały bez zmian, nato­
miast środki na zaspokojenie tych 
potrzeb zmniejszyły się w poważnym 
stopnie. Toteż konferencja 16 muet 
zadecydować obecnie, które państwo 
ma otrzymać zmniejszone przydział; 
towarów amerykańskich."

AMERYKANIE OPANOWUJĄ 
INDONEZJE

Znany publicysta radziecki Żu­
ków, kom entuje na lamach „PRA Wt 
D Y “ układ indonezyjsko-holender- 
ski, zawarty  —  jak pisze dziennik 
— » pod presją komisji mediacyjnej 
O NZ, w której pierwsze skrzypce  
grał delegat amerykański Graham: 

„Na mocy tego okłada Holandia ! 
stojące za nią monopole amerykań­
skie uzyskały kontrolę nad najbo ta­
szy ml w ropę naftową i kaucAik 
obszarami Jawy 1 Sumatry. W rękach 
Republiki Indonezyjskiej pozostawio­
no tylko niewielką część Jawy środ­
kowej 1 górzyste tereny Sumatry. 
Monopoliści amerykańscy posuwają 
się w Indonezji w ślad za wojekamf 
holenderskimi"

ir o c lto ju t
to powocizem* daa#g# sklepu 
w dużej mierne saleśy od upreej- 
moścl i wyglądu osób obsługu­
jących kupujących. Toteż Hali­
na, wiedząc o tym, ani na chwilę 
ni# zapomina •  zewnętrznym 
wyglądał# 1 pielęgnuj# swą cerę 
matowym kremem „Anlda". 
Świeży, pociągający wygląd zy­
skuj# jej sympatię Klientów I 
gwarantuj# przyszłość. Codzien­
ni# więc używa matowego kremu 

i pudru „Anida".

Przedstawiciel CDU przewodniczącym  
Rady Gospodarczej Bizonii

N a stronie
Drobna zmiana
JSiła idzie przed prawem “  

mawiał Bismarck stary. 
'Marshall twierdzi inaczej:

„Przed prawem —  dołarjT
BENEDYKT HERT7

BERLIN (PAP). Na pierwszej sesji 
Rady Gospodarczej Bizonii znalazła 
się na porządku dziennym sprawa wy­
brania kierownictwa egzekutywy. Jak 
wiadomo, egzekutywa posiadać będzie 
kompetencje rządu. Partie polityczne 
nie osiągnęły porozumienia w sprawie 
wyboru przewodniczącego egzekuty­
wy.

Przedstawiciel SPD oświadczył, te 
nie ma zaufania do kandydatury wysu­
niętej przez chrześcijańskich demokra­
tów i przez partię liberalno-demokra­
tyczną.

Przedstawiciel partii komunistycznej 
napiętnował partie prawicowe i SPD 
za popieranie polityki rozbicia jedności 
Niemiec.

Reprezentant chrześcijańskich demo­
kratów wyraz) w imieniu swej 
partii gotowość do objęcia odpowie- j 
dzielności za działalność władz Bizoni'. |

Po przemówieniach odbyło się gło­
sowanie, w wyniku którego kandydat 
chraeśdjańsUch demokratów, dr. Pl«-

ender został wybrany przewodniczą­
cym egzekutywy Rady Gospodarczej, 
czyli premierem.

BERLIN (PAP). W kołach dzienni­
karskich utrzymuje się — wbrew ofi­
cjalnym zaprseczeniom — pogłoska o 
tym, te między partią chrzedjańsko- 
demokratyczną a SPD toczą się tajne 
rokowania w sprawie utworzeni* 
wspólnego rządu koalicyjnego.

Z ostatniej chwili
Praga — Lublin 3:0 
w  siatkówce

W Lublinie odbył się we wtorek mię­
dzynarodowy mecz siatkówki między 
reprezentacją Pragi i Lublina. Spotka­
nie zakończyło się zdecydowanym zwy­
cięstwem drużyny czeskiej w stosunku 
8:0 (15:5, 15:3, 15:8). Dnia 4 b.m. re­
prezentacja Pragi gra z \Frodawieic 
we Wrocławiu

/
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List niemieckiego socjalisty 
do tow. Doroty Kruszyńskiej ŻYCIE PARTII
W alka m iędzy kom unistam i 4 socjalistam i w  okresie od zakoń­

czenia w o jny w  1918 r. do chw ili objęcia rządów  przez H itlera  
dala w  rezultacie, w ięzienia i obozy koncentracyjne dla dziesiątków  
tysięcy przedstaw icieli k la sy  robotniczej.

C iężkie doświadczenia m inionego okresu  nAe tra fiły  do świado­
m ości „wodzów" S. P. D. spod zn a ku  Schum achera po drugiej w o j­
nie św iatow ej. L is t o trzym a n y p rzeze  m nie od socja listy  niemiec­
kiego ze s tr e fy  am erykańsk ie j, tow arzysza , którego znam  jeszcze 
z  okresu  przedhitlerow skiego, zaw iera  ciekaw e pod ty m  w zględem  
m om enty .

T ow arzysz ten  — po przebyciu vAelu obozów i  w ięzień daje w y­
raz przekonaniu, że ty lko  jedno lity  fro n t daje gw arancje zw ycięstw a  
k la sy  robotniczej ł  dem okracji w  N iem czech, w  oparciu o ZuAązek 
Radziecki i te  kraje, k tóre  przeprow adziły  u siebie re fo rm y ustrojo­
we. A utor listu  rozum.ie w ielką  przewinę narodu niem ieckiego, 
prosi jednak, żeby nie odpychano „wyciągniętej ręki", inaczej bo­
w iem , nie pozostanie nic innego ja k  rozpacz.

U m ieszczając w y ją tk i e tego lis tu , da jem y wyrem przekonaniu, 
śe tak ie  g łosy m ogą znaleźć w  Pol see zrozum ienie.

DOROTA K LU SZYŃ 8K A

Kolejarze PPS-owey z Nasielska budują szkołę

r ZYCIE—  
GOSPODARCZE
N A SZ A  flo ta  handlow a je s t ju ż  

w  chw ili obecnej w iększa  od 
przedw ojennej. W zrost je j tonażu  
nastąpił głów nie dzięki wcieleniu 
do nie j s ta tkó w  o trzym anych  w  
drodze odszkodowań. Z akupiliśm y  
rów nież szereg jednostek  za grani­
cą.

Opracowany przez M inisterstw o  
Żeglugi pięcioletni program - rozbu- 
io w y  flo ty , przew iduje budowę na  
stoczniach kra jow ych  szeregu s ta t­
ków  o łącznej nośności ISO tysięcy  
ton. Poza program em  budow y no­
w ych  s ta tkó w  w  kra ju  M inister­
stw o Żeglugi poczyniło szereg za ­
m ów ień za granicą.

N iezależnie od powyższego pro­
gram u budować będziem y holowni­
ki, łodzie pilotowe, k u try  stalow e  
i drew niane oraz kadłuby dużych  
s ta tkó w  przeznaczone na eksport.

(k. w.)

ii  TYS. ZAGRÓD 
WIEJSKICH OTRZYMAŁO ENERGIĘ 

ELEKTRYCZNĄ
Główne Biuro E lek try fikac ji Wsi 

p rzy  C entralnym  Zarządzie E n er­
getyki osiągnęło następu jące  w y 
n M  pracy  w  1947 r.: n a  ziem iach 
daw nych zelektryfikow ano całkowi 
cle 1 w łączono do sieci 570 wsi. 
W ybudowano nowych linii w ysokie 
go napięcia około 700 kim ., niskie 
go napięcia około 1300 kim . oraz 
ustaw iono około 260 stacji tran sfo r  
m atorow ych o mocy około 16 tys 
kUowatoam perów. W artość tych 
Inw estycji wynosi około 1  m ilia r­
da 140 mlln. zł.

N a Ziem iach O dzyskanych ze­
lektryfikowano 1 przyłączano do 
sieci 946 wsi, odbudowano około 
1.250 kim . linii wysokiego napię­
cia, około 1.350 kim. niskiego na­
pięcia oraz ustaw iono 515 stacji 
transfo rm ato row ych  o łącznej m o­
cy 25 tys. kilcw atoam perów . War­
tość tych inw estycji w ynioala 900 
mlfet złotych.

RYBA PRASOWANA—NOWY DZIAŁ 
PRODUKCJI PRZEMYSŁU 

KONSERWOWEGO
Dufteey specjaliści s  dziedziny 

technologii rybackiej o raz k onstruk  
to rzy  m aszyn w ynaleźli nowy spo­
sób produkcji t. zw. „Pres* flach" 
(ryby  p rasow anej). Je s t ona sporzą 
dzana s  filetów  dorszowych, k tó re  
zam iast zam rażan ia  są  odw adnia­
ne, lekko zasa lane 1 p rasow ane w 
kostk i o wadze 175 gram ów , k tó ­
re  odpow iadają 1 kg  gotowej do 
gpożycia ryby.

Jeśli nowy a rty k u ł zdobędzie 
m iejsce n a  rynku  m iędzynarodo­
wym, należałoby i u  nas za in te­
resow ać się tym  rodzajem  przetw ór 
»twa rybnego.

SPRZEDANO JUŻ 7.000 KRAJOWYCH 
RADIOODBIORNIKÓW

Sprzedaż m ontow anych w  k ra ju  
w Dzierżoniowie oraz w W arszaw ­
skich Z akładach P. Z. Tele — 1 
R adiotechnicznych odbiorników 
AGA 1743 przekroczyła Już 7.000 
sztuk. U ruchom iona osta tn io  spirze 
daź na w arunkach  ra ta ln y ch  (na 
10 ra t)  przyczyniła się do udo­
stępnienia tych odbiorników  m a­
som pracującym  P lan  na rak  bie­
żący przew iduje rozprow adzenie 
30 000 a p a ra tó w . zm ontow anych w 
k ra ju .

Straszna katastrofa 
sam olotowa

KRAKÓW (Teł. wł.J. Wczoraj o 
gods. 15 krążący nad miastem samolot 
wojskowy typa Ut2 zahaczył w pobli- 
*n Wawelu o przewody telegraficzne 
i runął na memię. Z dwuosobowej za­
łogi pilot ppor. St. Siemieńczci zmarł 
•ar drodze do szpitala. Natomiast obser­
wator chor. Makowiecki uległ ciężkim 
obrażeniom. Pierwszej pomocy lekar­
skiej ofiarom katastrofy udzielili prze- 
ahodnśe. (A l)

Spółdzielczość łódzka 
wzmacnia swe siłf

Rada Naczelna Spółdzielni Spożyw­
ców w Rudzie Pabjanickiej oraz Spół­
dzielnia Samopomocy Chłopskiej „Wiel 
ka Łódź", liczące razem kilka tysięcy 
członków i rozporządzające 30-tu skle­
pami, postanowiły zjednoczyć się i 
przyłączyć do Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Lodzi.

Jako główny motyw połączenia *i? 
podano, że tylko duże spółdzielnie mo­
gą skutecznie interweniować w handlu 
1 walczyć ze spekulacją. (SG)

Narciarze jugosłowiańscy 
w drodze do  Z akopanego

KRAKÓW (Tel. wł.). Wczoraj prze­
jeżdżała przez Kraików ekipa narcia­
rzy jugosłowiańskich, udająca «!« na 
zawody o „puchar Tatr". Bkupa skła­
da s'ę z dwóch doskonałych skocz­
ków i dwóch zjazdowców. (A l)

D rogą Tow arzyszko. P rzypom i­
nam  sobie w ielką dem onstrac ję  w 
B erlinie w  r. 1929 w  obronie po­
koju, wolności 1 socjalizm u. P rze­
m aw iałyście wtedy, obok w ielu w y 
bitnych mówców s  całej Europy.

7. praw dziw ą radością zw racam  
się do W ti, Jako do znajom ej od 
daw na tow arzyszki z prośbą, że­
byście zapoznały w szystkich pol­
skich więźniów politycznych h itle ­
row skich obozów koncentracyjnych 
z treśc ią  m ojego listu.

My,- prześladow ani przez hitle­
row skich oprawców, zjednoczyliś­
m y się w  stow arzyszenie, ażeby 
na teren ie Niem iec prowadzić w al­
kę z m askującym  się faszyzm em  1 
reakcją , ażeby zdobywać prawa w 
państw ie 1 dążyć do naw iązania 
łączności ze w szystkim i tow arzy­
szam i niedoli, k tó rych  narodow y 
socjalizm  prześladow ał. Zdaje nam  
się, że w  ten  sposób przyczynim y 
się do popraw ien ia opinii o N iem ­
czech, ta k  bez resz ty  zaszarganej 
x powodu ciężkich s tra t, jak ie  hltle 
ryzm  zadał narodom .

My, m arksiści, prześladow ani za 
sw oje p rzekonania polityczne, Je-

Zmi*ra* «*■ pałW  płyoeydi, wpro­
wadzona od początku rófcu, osiem as- 
pewmaęnia hardziej oeaozędnej g o sp o ­
darki — pe-zynioeła ja* oczekiwane, 
pomyślne rezultaty. Szacunkowe dane 
Centrali Produktów Naftowych za 
okree pierwszych dwóch miesięcy r. b., 
oparte na cyfrach sprzedaży w sta­
cjach benzynowych wykazują, żs uda-

ptacy (w styczniu) o odznakę „Przo­
downika Pracy" wzięło udział ok. 44 
procent pracowników zatrudnionych w 
przemyśle włókienniczym. W porówna­
niu z grudniem ub rokn liczba współ­
zawodników wzrosła o przeszło 22 tys. 
— ze 111 tys do 133.800 osób. Liczba 
nagrodzonych przodowników pracy 
wzrosła w styczniu do 2.641.

Dla włókniarzy, którzy trzykrotnie 
zwyciężyli w poszczególnych etapach 
współzawodnictwa pracy Zarz. Gł. Zw. 
Za w. Pracowników Przemyślu Włó­
kienniczego wyznaczył nagrody w po­
staci 2-tygodniowego bezpłatnego po­
bytu w dowolnie wybranym przez zwy­
cięzcę pensjonacie, w dowolnej porze 
roku. Współzawodnictwo pracy przy­
brało jednak tak szerokie rozmiary i 
tak wyrównało poziom współzawodni­
czących, te tylko nielicznym jednost­
kom w ciągu trzech pierwszych mie­
sięcy wspózawodnictwa udało się zdo­
być trzykrotnie pierwsze miejsc*. Na 
2037 zdobywców pierwszego miejsca w 
czasie od listopada ub. roku der stycz­
ni* b.r. saiedwi* $0 osób zdobyłó 
pierwszą nagrodę trzykrotnie, 17 osób 
dwukrotnie pierwszą i raz drugą i 15 
osób, raz pierwszą i dwukrotni* dragą 
nagrodę.

LODŹ (Tel. własny). Wczoraj wie­
czorem rozpoczęła się sesja budżetowa 
Miejskiej Rady Narodowej w Lodzi. Na 
wstępie powzięto uchwałę w sprawie 
umiastowienis Filharmonii Łódzkiej. 
Będzie ona korzystać z 12 miln. zł. do­
tacji min. Kultury i Sztuki. Dalej po­
stanowiono sprzedać „Filmowi Pol­
skiemu" plac w parku Poniatowskiego 
pod rozbudowę atelier i miasteczka fil­
mowego.

Po załatwieniu tych spraw, zabrał 
głos główny referent budżetowy, który 
omówił ogólną politykę samorządu 
łódzkiego i trudności jakie napotyka 
gmina w realizacji swych zamierzeń.

Budżet zwycz na r. 1948 zamyka się 
sumą globalną 2.991 miln. zł. Deficyt 
przewidywany wynosi 1.246 miln. zł. 
Referent wskazał, że analogiczna sy­
tuacja istnieje i w innych samorzą- 

I dach. Referent zwrócił uwagę na o- 
rczędną gospodarkę miasta i fakt, że

steśm y powołani, Jako straż  przed­
nia socjalizm u, do podjęci* starań, 
k tó re  by doprowadziły do porozu­
m ienia i zb ra tan ia . Rozumiecie 
przecież, Jakie to  d la  naa — socja­
listów  czy kom unistów , — boles 
ne, Jeżeli a taw ia d e  nas w  Jed­
nym  szeregu ze zbrodniarzam i 1 
czynicie nas odpowiedzialnym i ra 
w ojnę i w szystkie żbrodnie H itle ­
ra.

Z  tym i faszyM owsidmi przestęp­
cam i nic na* przecież nie łączy, 
ich zak łam ana k u ltu ra  Jeot nam  
obca, na tom iast z m ark sis tam i ca­
łego św ia ta  łączy nas ta  sama ide­
ologia. W ty m  przekonaniu, wie­
rząc w solidarność międzynarodo­
wą, znosiliśm y potworne prześlą 
daw ania, obozy, szubienice, komo­
ry  gazowe.

A jaka Jesrt rzeczywistość?
D w anaście la t  d y k ta tu ry  naro ­

dowych s o c j a l i s t a  to  ni# ty lko 
zru jnow ana Europa, to  także do­
wód, że m arksistow sko • socjali­
styczna solidarność nie w y trzy ­
m ała  próby. N iestety, tkw im y Je­
szcze głęboko w  nacjonaliźm ie i  w

źy«fl* w rekm. «A.
Ossciędmcśś w atóycht psHwa, w 

p-neważająoej części import o waraetfo s 
sagramicy, nastąpiła s jednej strony w 
wyniku wycofania s  ruchu części prze­
starzałych pojazdów mechanicznych « 
wysokim zużyciu paliwa, z drugiej zaś 
w drodze ograniczenia do minimum 
nieprodukcyjnych przejazdów taraooho

Trzykrotnych zwycięzców nazwać 
niożn* mistrzami współzawodnictwa. 
Są to: Bronisław Ciula z PZPB Nr 2 w 
ł.odzi, Kazimiera Nowacka, Janina Sku- 
pińska, Józef Szewczyk i Alfons Wa­
silewski, wszyscy s PZPB Nr 3 w Ło­
dzi (dawn. Geyer), Kazimierz Bełdow- 
ski, Maria Pytlewska i Janina Kola­
nek z PZPB Nr 8 w Łodzi, Kazimiera 
Szklarek z PZPB Nr 14, Helena Bach­
man z PZPB w Rudzie Peb., Emilia 
Helman z PZPB w Częstochowie, Bro­
nisław Bajder z PZPB w Bielawie, Ja ­
nina Pieckówna z PZPB w Kudowie, 
Kozej Kin z PZPB w Żarach, Henryk 
Sadlik w PZPWeln. Nr 28, Władysław 
Krzysztofik z PZPWełn. Nr 27, Hiero­
nim Białkowski z PZPWełn. Nr 21, 
Kosiorek z PZPWeln. Nr 23, Stanisła­
wa Ptaszyńska z PZPWełn. Nr 22, Ja­
nina Wicińsk* z PZPWeł. Nr 36, Jó­
zef Pieronek, Stefania Gąsior 1 Rozalia 
Kastelnik z PZPWełn. Nr 14, Irena La­
sota z Państw. Zakł. Pasmanteryjnego 
Janina Lewandowska i  Państw. Zakł. 
Przem. Konfekcyjnego w Szczecinie. 
Władysław Lewandowski a PZP Koni. 
w Legnicy oraz Tadeusz Krdl. Stani­
sława Walencik i Karnłeki z Państwo­
wych Zakładów Wyrobów Drzewnych 
w Łodzi. Spędzą owi bezpłatni* dwa 
tygodnie urlopu w jednym z perajooa- 
tów Zw. Zaw. Włókniarzy.

łwia część wydatków idzłt na wiro­
wy i*, opiekę społeczną, oświatę i kul­
turę.

Aby budżet stał się realny, miasto 
dokłada starań w kierunku likwidacji 
przerostów administracyjnych i perso­
nalnych.

W imieniu radnych klubu PPS zło­
żył oświadczenie tow. W. Stawiński. 
Podkreśliwszy duże osiągnięcia samo­
rządu łódzkiego mówca stwierdza, że 
czerwona Łódź była pierwszym mia­
stem, które wprowadziło przymus pow­
szechnego nauczania, musi więc i te­
raz przodować na polu oświaty i kul­
tury robotniczej. Mówca zastrzegł 
się, że w trakcie debaty generalnej, 
wniesie poprawki w pozycjach dotyczą­
cych budownictwa mieszkaniowego, 
wodociągów i kanalizacji. Wyraża rów­
nież nadzieję, że samorządowi łódz­
kiemu przyjdzie z pomocą przemyał i 
inicjatywa prywatna. (SO).

im ię jego haseł udało się wrogom , 
kap ita listom  i k lerykałom  opano­
w ać duszę narodu  niemieckiego. 
N ie ty lko więc niem iecka k la sa  ro 
botnicza nie doceniała niebezpie­
czeństw a faszyzmu, praw ie cała 
m iędzynarodów ka i państw a de­
m okratyczne nie rozum iały albo 
nie chciały rozumieć, że poma­
g a ją  do sk ręcan ia  sznura, k tó ry  
w końcu zacieśni się n a  szyjach 
milionów. Dziś, gdy za  cenę tych 
ofiar padł faszyzm, opłakujem y 
s tra tę  naszych najlepszych przy­
wódców, a is  daleko w ażniejsze 
J«*t to, że nastąp iło  opóźnienie 
św iatow ej rew olucji, może n a  dłuż 
szy okres czasu. N ie przyśpieszy 
zm iany n a  lepsze odsądzanie od 
czci całego narodu  niem ieckiego 1 
n as  — o fia r rządów  hitlerow skich. 
N ie m ażem y b rać odpowiedzialno­
ści za ta k ty k ę  przywódców, k tó ­
rzy są  nacjonalistam i.

Żyjem y w  określ* smagamśa się 
potęgi kaipttallzm u s  po tęgą 
Z. S. R. R-, a  naszym  obowiąz­
kiem  Jert koncentrow anie całego 
w ysiłku do obrany zarów no socja­
listów  Jak 1 kom unistów  przed 
zam acham i wrogów'. N ie zm ienią 
te j p raw dy  an i d r  Schum acher, 
ani Blum, czy S arag a t, ani A ttlee.

S ta ram y  się dojść do porozum ie­
nia z naszym i daw nym i p rzy ja  
eiółmi z m iędzynarodów ki, ale spo­
tykam y  się a n ieufnością 1 bez­
w zględnym  osądem . A przecież cl er 
plm y głód po cierpieniach Jakie 
praefcyllim y w  więzieniach i obo­
zach. O sądzajcie > ca łą  bew zgćęd  
nośetą faszystów , a le  nam  podaj­
cie ręścę, bo sam i e  w łasnych s i­
łach  nte zdobędziemy zaufan ia

N ie dziwim y sśę, że n ie  m a d e  
zau fan ia  do teraźn ie jszych  przy­
wódców SPD. To — aparttm lśd , 
pomocnicy reakcji, Jefc d r  Schum a­
cher Hoegmer S kani.

W alka s  nkwl n ie  Jest ła tw a, 
w yrzucą za b u rtę  każdego, k to  się 
k a  przeciw staw i. Jak to  zrobili z 
ftrcilem Loebe, m oim  w spółtow a­
rzyszem  niedoli (afedzlellśmy w  Jed 

’ nej celi).
•Wierzę, że W as przekonałem . 'O- 

w ażam y naszą organizację w ię i 
nlów  politycznych, ta k  Jak  i po­
dobne organizacje w  innych k ra ­
jach, za  pom ost do porozum ienia. 
Między nam i nie będzie aml jed­
nego faszysty. Zarów no eoeJallScl, 
Jak i  k o m u n lśd  »ą jedpom yślnl 1 
dążą do naw iązan ia łąśfenośel s  na 
szytni sąsiadam i w*  ̂ nasadach 
współpracy międ^statwftwsej.

M am  nadzieję, że rzucicie w* 
azalę w szystko, żeby w  myffl s ta re j 
m arksistow skiej ideolog?!, nasze 
nadzieje n a  naw iązanie H czn o śd  z 
polskim i tow arzyszam i nie spot­
k a ły  się z niechęcią

X socja listycznym  
pozdrow ieniem  

O. G.

Słuchacze Centralnej 
Szkoły Partyjnej PPS 
walczę z analfabetyzm em

W Socjalistycznym  O środku Szko 
lemlowym Im. S tan is ław a Dubois w 
Otwocku o tw arto  sta ran iem  słucha 
czy trzeciego tu rn u su  C entralnej 
Szkoły P a rty jn e j IT S , k u rs  d la  a- 
nalfabetów  1 półanalfabetów , p ra ­
cowników fizycznych.

K ierow nictw o ku rsu  przeszkole­
nia analfabetów  objęli dw aj tow a­
rzysze: K am iński 1 Pypmo.

Towarzyszu pminoruj 
„ROBOTNIKA"

W Nasielsku, z inicjatywy Gm. 
Koła Kolejowego PPS pod przewod­
nictwem tow. Żbikowskiego H., zo­
stała zapoczątkowana budowa 7-kla- 
sowej szkoły podstawowej, k tóra już 
w tym roku będzie służyła wielu 
uczniom i uczennicom z pobliskich 
wsi.

Na ten cel kolejarze PPS pow. puł 
tuskiego z długo zbieranych złotó­
wek ze swoich poborów, ofiarowali

Dziś dzięki w ydajnej pomocy lud­
ności i wytężonej pracy Stolarza tow. 
Krawieckiego widzimy wybudowahy 
wielki barak  który mieści wiele Ja­
snych i wygodnie umeblowanych 
sal klasowych.

i  .
Dla odbudowy zniszczonej SKkęS  ̂

tow. wicemin. Jastrzębski ora* in­
spektor Okręgu Szkolnego w Pułttt-

ÓKRĘGOW I ODDZIAŁ SPOŻYWCZY W WARSZAWIE

w porozwmlaniu z C. Z. P. P. W, zawiadamia, że na niżej podanych 
składach spółdzielczych odbywa się

SPRZEDAŻ
W Ę G L A

*
WOLNORYNKOWEGO — BEZ ŻADNYCH ZAŚWIADCZEŃ

„Społem", ul. Stalowa nr 77, teł. 66-92 1 65-13 
„Społem", ul. Stawki nr 4, — tel. 88-678 

Pow. Sp. Sp. „W-wa-Śródmleśde", ul. Towarowa, tor 171, brama 9 
Pow. Sp. Sp. „Praga - Północ", — ul. Markowska 1, — tel. 43-12.

42.000 zł.

Dom Ludowy we W łochach oddano  ju t do u iy łke
W dniu 3S ub. m. odbyło »ię w# Wło­

chach przy  ul. Okrzei n r 14 uroczyste 
otwarcie Domu Ludowego PPS.

Uroczystość otworzył przewodniczący 
Komitetu Miejskiego tow. Dewudzki. 
przedstawiając dzieje rozwoju Komitetu 
PPS we Włochach od skromnych !zb do 
Domu Ludowego. Dłuższy referat polity­
czny -wygłosił tow. min. Osćbka-Moraw- 
ski. referat gospodarczo - polityczny tow. 
wicemin. J .  Seucewicz, który reprezento­
wał Rade Naczelna PPS.

Następni* przemawiali w imienin P*-

ZEBK AN9A

K U M  PRELEGENTÓW SK PPS
Dnia I  bne. » gods. 18 odbędzie sic kurs 

prelegentów Stołeenaego Komitet* PPS. 
Referat na tem at wytycznych prac stołe­
cznych prelegentów PPS wygłosi I. sehr. 
Stołecznego Komitet® PPS tam. Henryk 
Dgbrowaht.

■  STOŁECBWA A A  DA KOBIET PPS
Prezydium Stołecznej Bady Kobiet PPS

zawiadamia, te dnia 11 marca br. o r- 
M,se edbedzi* ct« w łokaln SK PPS, Bi, 
Maketoweka 94, I p., Rada Stołeczna Ke- 
blM PPS.

K arty  wztap* ł t  edebrna!* r a  Dstol- 
nleaek.
■  M I I U I C l  OCHOTA

W dnia 3 kat. (wt«**k) •  pedla. 2M9 w
lokalu dzielnicy odbędzie sl* posiedzenie 
Komitetu. •

W dniu I  bm. (środa) e gods. 18 w lo­
kalu Dzielnicy odbędzie »ię. tebrani* Kół 
Terenowych Północ 1 Południe z refera­
tem lekarskim.

W  dniu 4 bm. (czwartek) * godz. 10.98 
w lokalu dzielnicy odbędzie *1* Zebrani* 
przewodniczących, sekretarzy l skarbni­
ków Kół należących «de dslelaiey. -

| SEKCJA KOBIET _____
DZIELNICA TARGÓWEK

TM* 4 marca br. •  gada. 17 kfibtdzle 
sl* zebrani* Sekcji Kobiet z referatem 
ubezpieczeń lewym.

| DZIELNICA MOKOTÓW
W  dniu t  marca (środa) na terenie Cen 

tralnego Zarządu Państwowego Przemy­
słu Fermentacyjnego (N arbutta  7) wygło­
si referat tow. Pawłowicz.

Również w tym dniu na terenie Fabry­
ki Mechaniki Precyzyjnej o godz. 18 przy 
Al. Wilanowskiej 16 będzie wygłoszony 
referat na tem at zagadnień spółdzielczych.

Ponadto w lokalu Dzielnicy (Chocim- 
ska 4) o godz. 16 zwołuj* się zebranie 
Koła PPS przy Centrali Rybnej.

ie Miejskich ZakładónNa terenie Miejskich Zakładów Komu­
nikacyjnych (Puławska 13) o godz. 15,30 
referat o zagadnieniach aktualnych oraz

I :ę  P O t t T I
Pierw sze p ró b y  piłkarzy

Zarząd PZPN postanowi! przepro­
wadzić 2 mecze treningowe, które bę­
dą przygotowaniem drużyny reprezen­
tacyjnej na spotkanie Polska — Bul­
garia w dn. 4 kwietnia.

Na treningi, któn* będą miały miej­
sce 18 marca w Krakowie i 24 marca 
w Katowicach, kapitan związkowy po­
woła) niżej wymienionych zawodni­
ków:

N ajlepsi p ięśc iarze  Polski
Kapitan Związkowy PZB Kazimierz 

Derda ogłosił drugą z kolei klasyfi­
kację najlepszych pięściarzy Polski, 
biorąc pod uwagę Szymurę w wadze 
półciężkiej i w wadze ciężkiej.

Lista zawodników przedstawi* tif 
jak następuje:

Waga musza: Sowiński (Wybrzeże), 
Tyczyński (Warszawa), Kasperczak 
(Poznań), Gumowski (Pomorze), Kar- 
giel (Łódź), Kowalczyk (Śląsk), Ka­
miński (Łódź), Patora (Warszawa), 
Lidłke (Poznań), Kurowski (Wroc­
ław).

Waga kogucia: Bazarnik (Śląsk),

sku ob. Zając, wyasygnowali ęe
200.000 zł. *

wistowego Komitetu PP R  ts-w. "1'*1*141 
podkreślając specjalny wysiłek KcaiiMfil 
PPS włożony w budowę Domu 1 tfU M  
mu dalszego rozwoju, orni w imieniu Bs- 
rredu Główneg TPŻ płk. Gruda: ^

Tow. prof. KropatsCh wręczył Remit** 
tow! I partie książek dla Biblioteki 
tyjnej, Zakupionych' z dobrowolnych «flfta> 
csłonkowskich i podkreślił roi* kśiaftkł ,w 
rozwoju społeczeństwa. Odwołani* zi« ą* 
dalszej ofiarności wywołało natychJrrii- 
stowy oddźwięk zebranych w r>o«t*e: 
uzbieranej sumy 14.000 sł. jftke sdlary aB 
bibliotekę.

■  ZABZAD S E K C J I  P O L IG B A J  H U W  
P B S Y -S K  P P S ' '- s

zawiadamia, l t  zebrani* prBCwo&r-leamgUk
1 sekretarzy poszczególnych Kói FPS o ł-  
będzle się dnia S bm. o godz. IŚ.80 •*■ 
sali konfereraeyjnej PPS MofcoteWUlB Sb, 
I piętro. ' <f

ZNM S

S r T *
iwach nawodowyek wygtaat

■  NADZWYCZAJNE WALNE 
ZEBRANIE CZŁONKÓW KOLA 
SNHS FBSY U. W. 'v' ' -

W data  7 bat. (ntedalela) •  gada. .
•all kaafereaeyjnej fitełeeaaeg* Kaśnf 
PPS piar ul. Mokotowskiej 34 < »  p.V 
będoł* *1* nadswyeaajne wala* Dobra 
eełonkdw Keta ZNMS pmy .UW. -Na.- 
n e t t o  *brad wybór aeoryek Włada 
1 wybór delegata aa Zjazd BWSfS. V k'
■  WSPBLirZ ZEBRANIE I  JUTWE

Z*aj>« pracy prsy  wydalał* atabenb^
tyoano - . prayroahlerrm. fiunmejt 1 Wft- 
teyynarit T O  zawiadamia, *a -
bm. (czwartek) o godz, 18 w  
Chemików (Wawelska IT) *dhi
wopóln* a A STO  eebraat* dyń! 
Referat pt. „Problem nlopedlegl

polafcli* raśhu robołataym" ______
tow. Andrzej Młlnk. -• . - . .
|  ZNMZ — KOLO PBIY W

W datu 4 bm. (aewartek) o godz. ta Iw 
■etaretariaole środowiska (Mokotowska. W  
odbędzie się •ebmnl* d*!**wtÓw wpdzSs- 
łowyefa SN MB a U. W .
INFORM ACJI:

■  BKEBLKICA T A M dW II 
Towaeayeae aaleAaey óe _____

weryfikowani na Sotadk. w t a l  ó s  
15.3. br. złodyć w Konliejt W*r 
nej Dzielnicy aadwladcaaale 
cy)n*.
■  PODDZIBLKICA 

FORT MOKOTÓW
Kancelaria poddzlelnjoy a ij a n  J 

każda niedzielę od gods. M da 18.:

Janik (Pogoń — Katowice), OętfWli, 
Barwiński, W aśko, Parpan, G ajduk C -
sowski, Gracz, Alazer, Cieślik, Bobula, 
Smólski, Biała*. Spodzie ja, Baran, Pruy- 
cherka, Jabłoński II, Szczurek, SuSa- 
czyk, Janduda, Włodarcayk, Skromny, 
Jurowicz, Cebula, Janik (Rymer), Ors- 
ner (Piast — Gliwice), Filek I, Ba rań- 

Reprezentacja n« mecz z Bułgarią 
ma lecieć samolotem do Sofii

Kruża (Pomorze), Orzywocz (Śląską 
Klein (Odańsk), Oignal (Odańsk), Sta­
siak (Łódź), Szymański (Poznań), Sy- 
mowicz (Wrocław), Sobkowiak (War 
szawa), Brzóska (Łódź).

Waga piórkowa: Antkiewicz (Wy­
brzeże), Czortek (Warszawa), Matlocfc 
(Śląsk), Baranowski I (Pomorze), Mar­
cinkowski (Łódź), Sieradzan (Warsza­
wa), Wojnowski (Poznań), Pank* (P o  
znań), Oołyński (Wybrzeże), Kudhicii 
(Wybrzeże). „* " 4A

Waga lekka: Radefnacher ' (śląski', 
Skałecki (Szczecin), Bibrzycki (Śląsk), 
Bonikowski (Łódź), Skierka (Wybrze­
że), Komuda (Warszawa), Grymis 
(Łódź), Adamski II (Poznań), lurśw - 
sld (Warszawa), Wrzosek (Poznań)'.

Waga półśrednia: Chychłft (Wybrzi- 
ie), Olejnik (Łódź), Wikliński (Pqmę- 
rze), Iwański (Wybrzeże), Szneidez 
(Śląsk), Kula (Śląsk);W asiak (Wareia- 
wa), Vogt (Poznań), Mazur (Łódś), 
Adamski I (Poznań)..

Waga średnia: Kolczyński (Warsza­
wa), Pisarski (Łódź), . Szymankiewicz 
(Wybrzeże), Trzęsowski (Łódź), Sob­
czak (Poznań), Rajski (Wybrzeże), Ce- 
bulak (Pomorze), Zagórski (Warszawa) 
Matula (Kraków), Wilczek (Szczecift).

Waga półciężka: Szymura (Poznań), 
Nowara (Śląsk); Kubicki (Częstocho­
wa), Stocki (Pomorze), Zylis (Łódź), 
Mechliński (Wybrzeże), Ambroz (Szcze 
cin), Jabłoński (Pomorze), Kossowski 
(Warszawa), Franek (Poznań).

Waga ciężka: Szymura (Poznań;, 
Klimecki (Poznań), Niewadził (Łódź), 
Koleczko (Poznań), Arcbacki (Warsza-1 
wa), Jaskóła (Łódź). Kotkowski (War-, 
szawa), Pietrzak (Szczecin), Kubica' 
(Śląsk), Stec (Łódź).

Mistrzowie Polski 
w turystyce m otocyklow ej

PZM ogłosił listę mistrzów turysty­
cznych na 1947 r..: Mistrz — Gargul 
(Polonia Bytom) — 1.893 pkt. (ilość 
przebytych km 15.231), pierwszy wice­
mistrz — Żymirski (Okęcie) 1.619 pkt. 
(10.344 km), drugi wicemistrz — Bo- 
chaczek (Wisła — Kraków) ! .380 pkt. 
(12.243 km).

Dzięki racjonalnej gospodarce 
zaoszczędziliśmy 30 proc* paliwa

ło w tym  caaflic *aoo®cs^dz*£ w dowyoh w poszcac^^lnydb icstytucjaoh, 
eksli ogóluofcrftjttwej eścoło 30*/* b«o- urzędach i prtodgięfefotwłwaoh publścz- 
zyny, nr eiomiakn d® przeciętnego za- eyicfe.

Włókniarze, przodownicy pracy 
pojadą na wypoczynek

W trzecim etapie współzawodnictwa

Łódzka Rada Narodowa 
debatuje nad budżetem miasta

#
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B tid otu a  s z k ó ł
W ładze pafuttwowe doceniają  te 

pełni zagadnienie rozbudow y szkoi- 
nicttoa na terenie stolicy. N a jlep ­
szym  tego dowodem są w zrasta ją­
ce z roku  na rok k red y ty  przyzna, 
w ane na rem ont zniszczonych i bu­
dowę now ych pom ieszczeń szkol­
nych. W b. r. k red y ty  te  przekro­
czy ły  ZOO m fo n ó w  sł. Jakko lw iek  
sum a  ta  nie zaspokoi w  pełni po­
trzeb to jednak je s t ona dość wy­
soka, a b y  śudadcteyć o najlepszej 
woli państw a i samorządu.

TrudnoSct zaczynają  się piętrzyć  
gdzie indziej— m ianowicie w  wadM- 
tcym  system ie  planow ania budów- 
nictw a szkolnego.

Do dziś za jm u ją  się n im  na­
stępujące czynniki: l )  Podkomisja  
O św iaty  i K u ltu ry  Stołecznej Rady  
N arodow ej $)■ K om isja Dla Budów  
nictw a Oświatowego przy K om isa­
riacie Odbudowy W arszaw y S) Re­
sort K u ltu ry  i O św iaty Zarządu  
M iejskiego j )  M inisto-stw o O świa­
ty  5) M inisterstw o Odbudowy i 6j 
(częściowo) w iele innych m in i­
s te rs tw  i in sty tucyj.

T a  uAelotorrowość planow ania u- 
trudnią  i ham uje prace budowlane 
i  remontoioę, W uh. r. a powodu

spóźnionych Aer.yzyj < planów n... 
przepracowano około SB m ilionów  
zł kredytów , czyli około iS procent 
sum  przyznanych na budownictwo  
szkolne. Jeszcze w  grudniu t9Ą7 r. 
nie w yjaśniono konkretn ie, oo i 
gdzie m ożna budować.

W b. r. obserw ujem y już także  
pewne „wstępne" trudności (o k tó ­
rych częściowo donosiliśm y przed  
k ilku  dniam i).

Uważam y, że doświadczenia ub. 
r. w inny być w  ty m  roku w  całości 
w zięte pod uwagę. U tworzenie ko­
mórki, k tóra  m iałaby pod sw oją  
w yłączną pieczą całość spraw  zw ią  
sanych c budową szkó ł na terenie  
W arszaw y  — bądś też przyznanie  
takich praw  jednem u a w ym ienio­
nych w yże j czynników  — je s t we­
dług nas logicznym  i  słu sznym  roz­
strzygnięciem  te j „wielotorow ej" 
sytuacji w  odbudowie szkolnictw a  
warszaioskiego.

Szkolnictw o bowiem  w  stolicy  
je s t jeszcze w  zb y t c iężkiej sytua­
cji, ab yśm y m ogli pozwolić sobie 
na n iew ykorzystyw anie przyzna­
nych m u na budownictw o fu n d u ­
szów.

10 tys. „zakonspirowanych* mieszkań 
ma wykryć ankieta mieszkaniowa

Około 10 tys, 3*fo mieszkalnych w Warszawie — w e- 
ctług danych Resortu Mieszkaniowego w wyniku najroz­
maitszych machinacji, je s t  .zakonspirowanych'*, chociai 
znajdują się w domach p o d le g a ją c y c h  dekretowi o  publi­
cznej gospodarce lokalami. A n k ie ta  m ie sz k a n io w a , ja k *  w 
najbliższych tygodniach zostanie przeprowadzona przy ści­
słej współpracy Dzielnicowych Rad Narodowych i Komi­
tetów Blokowych powinna, zdaniem Resortu Mieszkanio­
w e g o , większą część tych iz b  — ujawnić.
Wyniki ankiety mają być jednocze­

śnie podstawą do założenia Centralnej 
Kartoteki Lokali, która powstanie przy 
Zarządzie Miejskim. Założenie Cen­
tralnej Kartoteki pozostaje w ścisłej 
łączności z zamierzeniami władz n ie j­
akich. które wespół z Wojewódzką Ra­
dą Narodową pragną — o czym już 
podawaliśmy — dekret o  publicznej 
gospodarce lokalami rozciągnąć na 
miejscowości podwarszawskie

M eldowanie irefestraefa cudzoziem ców
P r z e p i s y  obow iązujące prow adzących m eldunki
Wydział Ewidencji Ludności Za­

rządu M ejskiego w Warszawie po­
daje  do wiadomości prowadzących 
m eldunki i 03Ób zainteresowanych 
na terenie Warszawy następujący ko 
m unikat w sprawie m eldowania i re­
jestrowani* cudzoziemców:

1. Każdy cudzoziemiec, przybyły do 
W arszawy i przebywający w jakim - 
k r tw e k  domu. obowiązany jest za­
meldować sią w Biurze Meldunko­
wym za pośrednictwem prowadzące­
go meldunki w ciągu 24-ch godzin od 
chwili przybycia.'

2. Każdy cudzoziemiec, przybywa­
jący z zagranicy bezpośrednio do 
W arszawy i tu  po raz pierwszy w 
Pclsce meldujący się, obowiązany 
jest poza tym  osobiście zarejestrować 
*1-' w  Komendzie Milięji Obywa tel- 
«k aj. Sekcji Cudzoziemców, ul. Wli­
cz? N r 58. w term inie najpóźniej 8 
dni od chwili przybycia.

3. Po dokonaniu m eldunku cudzo 
ziem ca i wpisaniu go do księgi mel­
dunkowej, obowir -\ny jest prowadzą 
cy meldunki dostarczyć przyjęty mel

dunek natychm iast do Dzielnicowego 
Biura Meldunkowego. Opóźnienie 
złożenia zameldunków i wym eldua- 
ków cudzooiemców, sięgające 3 dn. 
od chwili ich przybycia lub zmiany 
adresu, spowoduje zastosowanie kon 
aekwencyj karnych w stosunku do 
prowadzącego meldunki i m eldują­
cych się cudzoziemców. Również w 
wypadku stwierdzenia, w  czasie kon 
truli czynności prowadzącego meldun 
ki. faktu niezameldowania cudzoziem 
ca, nastąpi niezwłoczne ukaranie pro 
wadzącego m eldunki i osoby nie­
me! dowanej.

4. O tle przybywający do W arsza­
wy, lub zmieniający adres, cudzozie­
miec odmówi obowiązku meldowa­
nia w  przepisanym czasie 24 godzin, 
prowadzący meldunki obowiązany 
jest powiadomić o tym  niezw ocznia 
właściwe Biuro Meldunkowe rapor­
tem, zg'oszonym na piśmie i zaw ie­
rającym  w  treści: dokładny adres, 
srzW sko i imię głównego lokatora 
oraz, o ile są znane, personalia cu­
dzoziemca i jego rodziny.

W poszukiwaniu rozwiązania 
problemu mieszkaniowego

Według danych Resortu Mieszkanio­
wego Z. M dekretowi o publicznej 
gospodarce lokalami podlega w War­
sie  wie obecnie 13 929 domów posiada­
jących łącznie 210 tys. izb mieszkal­
nych. Brak współpracy potnigdiy po­
szczególnym* organami administracyj­
nymi stwarza sytuację, ie  bardziej 
przedsiębiorczy i sprytny obvwat:>ł 
może mieć nawet., sześć meszkań, * 
więc tyle ile jest starostw grodzkich.

Zorganizowanie Centralnej Kartote

ki Lokali staje się więc w tych wa­
runkach konieczne. Uniemożliwi on.i 
uprawianie nadużyć w dotychczasowej 
skali i ma jednocześnie dać rzeczywi­
sty, realny Obraz warunków mieszka­
niowych stolicy, a także usprawnić 
działalność wszystkich organów miej­
skich, mających wpływ na gospodarkę 
lokalami w Warszaw1*

Z projektem przeprowadzenia ankc- 
ty mieszkaniowej wystąpiły nieomal 
jednocześnie: Komisja Mieszkaniowa 
Stołecznej Rady Narodowej i Resort 
Mieszkaniowy Zarządu Miejskiego. Z 
chwilą uruchomienia kartoteki mają 
ulec likwidacji sekcje mieszkaniowe 
przy starostwach grodzkich;

Odpowiedzialne zadanie 
Komitetów Blokowych

Ankieta zostanie przeprowadzona za 
pośrednictwem Dzielnicowych Rad Na­
rodowych przy ścisłej współpracy Ko­
mitetów Blokowych. Chodzi przede 
wszystkich o dokładne i uczciwe poda­

nie stanc, taktycznego, zgodną z praw­
dą odpowiedź rta wszystkie pytania za­
warte w ankiecie Komitety Blokowe 
jako pa nnieisze komórki samorządu 
stołecznego zw ąsane najściślej z tere- 
nern rriają ku temu największe możli­
wości.

Każdy mieszkaniec będzie musiał 
odpowiedzieć w ankiecie na nas:ępują- 
ce pytania: gdzie pracuje, względnie 
uczy się. na jak ei podstawie prswuet 
zamieszkuj* lokal, od kiedy go zamiesz­
kuje. Jeżeli zajęty loka! jest lokalem 
użytkowym, musi być jasno określony 
rodzaj przedsiębiorstwa, które w nim 
się mieści. Musi być też podany obec­
ny stan bezpieczeństwa lokalu. W wy­
padku, gdy stan ten zagraża życiu, 
takt ten powinien być podkreślony. 
Przeprowadzenie ankiety i uruchomie­
nie kartoteki będzie połączone z kosz­
tami (prawdopodobn.e pochłonie jed­
nak poważną kwotę 500 ty* zł ), wy­
krycie jednak „wolnych" iib mieszkal­
nych zapewne zamortyzuje koszty jej 
przeprowadsenia. Ankieta nadto ma 
ustalić hierarchię w przeprowadzaniu 
przymusowego przekwaterowania w 
rejony podstołecwse.

Za przesiedlonych odpowiada 
gmina stołeczna

Jeżeli chodzi o  procedurę samego 
przesiedlania do miejscowości podwar­
szawskich, to większość czynności for­
malnych będzie tutaj załatwiał Zarząd

Pieruisze sygnały sezonu budowlanego
Rozpoczęto intensyw ne prace 
na Starówce i Osi Saskie)

Dzięki pięknym, słonecznym dniom 
rozpoczyna sią w  stolicy ruch budo­
wlany. Obok budowy arterii W-Z.

s ie  znacznym jraeobnóeniora, 
wiem frontowa jego elewacja upo­
dobniona aosiwde do elewacji Ho-

przystąpiono również do prac na tra t telu Europejskiego, przez *» wschod- 
sże Osi Saskiej. Rozpoczęto tu  wy-« nia ściana pl. Zwycięstwa otrzym a

O dsłonięcie tablicy pamiątkowe) 
ku czci robotn ików — ofiar hitleryzmu

W Warszawskiej Tffidzi* Związków 
Zawodowych odbyła sią uroczystość 
ods onlęcia tablicy pam iątkowej u- 
fur.dowanej przez Sekcję Piekarzy 
przy  Związku Zaw, Spożywców ku 
czci trzech zamordowanych przez 
okupante działaczy Związku. Jędrzej 
czaka. .Piotrowskiego i Woczala.

Zamordowani przez okupanta byu 
aktywnym  działaczam i radykalnej le 
wlcy polskiej z okresu przedwojen­
nego I członkami Polskiej Partii Ro 
botn czej podczas okupacji Anton 
Jędrzejczak rozstrzelany został dn. 
28,V 1942 r. podczas akcji represyj­

nej pneprowadaSDCir praes Niem­
ców a* Magdalence. Bronisław Pio 
trowski był Jednym t  80 powiesi 
nych dnia 16 października 1942 r. 
Zygmunt Woczal, aresztowany prze* 
gestapowców, został bestialsko i  
mordowany na Szucha.

Odsłonięci* tablicy, poprzedziła a- 
kademia z częścią artystyczną. Syl­
wetki tragicznie zamordowanych na 
kreślił ich kolega i towarzysz walk, 
Pociejewski. Tablicę odsłoni! prze­
wodniczący Zw. Zaw, Spożywców 
Lisow ski

W maju b.r. rozpoczną się prace 
nad dalszym poszerzaniem tunelu

Trollepbusp będą kursow ały norm alnie
J u t  w  m aju br. rozpoczną się robo 

ty nad poszerzaniem tunelu na ad- 
cinku Nowy Świąt — Bracka. Ruch 
kołowy i pieszy na tym  odcinku zo 
stanie wstrzymany i skierowany bę­
dzie: w kierunku na Pragę ul. No­
wogrodzką i ul. „Za BGK“, w  kierun 
ku zaś na Warszawę ulicami: Chmiel 
ną Widok, i  przebijaną obecnie K ra

Ruch tram w ajow y 1 trolleyburówy 
odbywać się będaie normalnie. § ry- 
ny tram wajow e przerzucone zostaną 
na nieobjętą robotam i, praw ą (w kle 
runku  Pragi) stroną jezdni Al. gen. 
Sikorskiego. Tro’lay busy kursować 
będą nad wykopem po specjalnie w

tym  celu wybudowanym drewnia 
nym pomoście.

Ostatnio zapadły również decyzje 
co do aposobu montowania mostu 
średnicowego: dw  przęsła monto 
wane będą przy pomocy (przygotowa 
nych już) rusztowań, trzy zaś tzw. 
metodą nawisową bez rusztowań 
Da to duże oszczędności na m ate­
riale.

W iadukty pad ulicami Zamojskie­
go i Targową są już całkowicie ukoó 
czasie. W iadukt przy porcie praskim 
zostanie zasypany, a  na jego miejsce 
wybudowany będzie tzw. w iaduat 
wystawowy, który połączy przyszłe 
tereny wystawowe, rozciągające się 
po obu stronach nasypu kolejowego

KOMPLET MATRYC 

L I N O T Y P O W Y C H
PETIT RATIO LATEINA Z KUTSYWĄ

KUPI  ZARAZ
CENTRALNY ZARZĄD DRUKARŃ 

SPÓŁDZIELNI WYDAWN CZEJ „WIEDZA4* 
WARSZAWA, LWOWSKA 5, TEL. 85-54*

wóekę 'gruzu, ora* rem ont budyn­
ków.

Wojskowe Przedsiębiorstwa - Bu­
dowlane przeprowadza odbudowę 
gmachu Sądów Wojskowych na ro­
gu ul. Królewskiej i pi. Zwycięstwa 
Zakończenie robót przewiduje się 
na jesień br. Zewnętrzny wygląd 
budynku Sądów Wojskowych uleą-

W aloe Zebrami® 
dżieonikftrżgjr
w arszaw skich

W otodztoU 14 w łefeała Suko
ły DzAeoadkaiskiej prsy ul. Rozbrat 
44-a o god*. 10 w ptorwazyai termina® 
i 10.30 w drugim terminie odbędą* a1?, 
doroczne Walne Zebranie Oddziału 
Warszawskiego Zwiąaku Zawodowego 
Dzneżmikarzy R. P.

Na porządku dzuwnyro sprawozda- 
,ne z działalności za okras od ma i a 
1947 r  do 1.3.1948 r. eraz wybory no­
wych władz.

Zebranie przedii'jjborc*e 
nauczycieli M okotowa

29 lutego w gm achu gim nazjum  
R e jtan a^ łd b y ło  się zebran ie przed­
wyborcze nauczycieli M okotowa. 
Zgrom adzonych pow itał dy rek to r 
gim n R ejtana  O strow ski. Z ram ie­
nia PPS przem aw iał tow. inspek­
to r Kowalczyk.

W żywej d y sk u s ji ja k ą  w yw ią­
za ła się po refera tach , zgrom adze­
ni nauczyciele M okotowa w skazy­
wali, że dotychczasowe w ładze Zwią 
zku nie podążają za szybko doko­
nującym i Me procesam i dem okra­
tyzacji szerokich rzesz nauczyciel­
skich.

jednolity wygląd. F ront budynku bę 
dzle bogato wyłożony pieakoweern.

Rozpoczęto już tek i*  praoe przy 
odbudowie Teatru  Narodowego na 
p l  Teatralnym . P lan rekonstrukcji 
nie przewiduje większych zmian ze­
wnętrznych. Fasada teatru , d o , któ­
rej warszawiacy tak  się przyzwyczai­
l i  zostanie zachowana. Znacznej u* 
tom iast przebudowie ulegnie wnętrze, 
które będzie unpwocaęśoione. P ro ­
jek tu je  .idą . rów nież ,, powiększeni* 
rozm iaru se m j.

Na a m r l l  W-Z ^napoczęte pr*c* 
przy wykopie tunelu. Wczoraj ru ­
szyła kolejka, k tóra wywozi gruz

nad tysiąc m etrów  sześć, gruzu. Z 
placu Zamkowego widać nowe w ią­
zanie dachowe na jednej * kaplic 
Katedry Sw. Jana. Niebawem kap li­
ce ta  zostanie pokryta dachem. Sa­
mo przygotowanie planu wiązania 
dachowego kaplicy, ze  względu na 
jego oryginalny, gotycki charak ter 
zajęło trzy miesiące czasu. W przy­
szłym tygodniu rozpocznie *ię mon­
taż metalowej konstrukcji daphowej
nad prezbiterium . Odbudowano rów 
n ie i fragm enty zewnętrznych mu­
rów  K atedry. Pracę u trudniają ol­
brzymie ilości gruzu, który jest 
beenie intensywni* wywożony.

Oczyszczane są również z gruzu 
uliczki Starego Miasta: Piwna, Śle­
pą, Ś w ięto jańską Jezuicka i inne, 
W związku z tym  chceWbyamy zwró­
cić uwagę na niedopuszczalne prak­
ty k i niektórych -woźniców, którzy 
sprzątnięty * u lic  gro* w rzucają te 
piwnie domów a*  Starówce. Naau- 
w ają się poważne w ątpliw ości czy 
tego rodzaju postępowanie przyśpie­
szy odbudową Starego Miasta. Nie-

Miejski. Według koncepcji zatwierdzo­
nej przez prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej, na lobotnim posiedzeniu, 
referowanej przez szela Resortu M esz* 
kantowego tow. Prusa, Zarząd Miej­
ski, chcąc przekwaterować kogoś mu­
si wpierw zwrócić sl? do Wojewódz­
kiej Komisji Lokalowej, która wyda 
potrzebny nakaz na rzecz gminy m. 
Warszawy. Dopiero na podstaw.e tego 
ukazu można będzie zająć mieszka­
nie w wyznaczonej miejscowości.

Natomiast użytkownik zajmowanego 
mu mocą nakazu lokalu, jeśli będzie 
uwai*!. że dzieje mu się krzywda, ma 
prawo odwołać się do 'K’ojswódzki«j 
Komisji Lokalowej, która z kolei * 
poić/umieniu z gminą m Warszawy 
może zmienić decyzję. (Ra/

Do 1 kw ietnia  
„Ągrtl“ przekaże Państwo  
nierentow ne majątki

W e w iJ , pe»
SaiżkowskteUft obradował* Komiaj* 
Kontroli t Kotniai* Rolnictwa Stał Ra­
dy Nardowej. Tematem obrad była «T* 
tuaoja goepodaoc** „AgriliT*. W wy­
nika dytkurii trahwalone zobowiązać 
Zarząd Mlejeki do przekazania Mwa 
Rolnictwa w terminie do 1 kwietni* rb. 
wecywtkie nierentowne majątki „AjŃ* 
Itt".

Jednocześni* poetanowlooo ueazno- 
dziekiić Hnamcowo gospodarkę prze­
twórni „Agriln". Zwrócono też uwagę 
dyrekcji .Agralu", aby eklepy warzy- 
wniczo-ogrodnicze, prowadsom* na te* 
ronłe miasta rozszerzyły asortymenś 
produktów i rorwinęły całą p«Wę
iw y ę ś  mot2hvo4ol k a o d lo w ftk . ( R*J

spod kościoła Bernardynów ns Skurj sumienni woźnice muszą być enez- 
pę Potocką. Dziennie usuwa etę po-l giczniej kontrolowani. (Ks)

Notatnik
NOWY WTAP DZIAf-AUłOSOi 

PKASY”
W auli wykładowej Wydziału Dzienni­

karskiego Akademii Nauk Politycznych w 
Warszawie odbyło si© walne zebranie Ko 
ła Naukowego „Młoda Prasa” , które 
zrzesza w swych szeregach okóło 400 człoa 
ków. W roku ubiegłym nawiązano kon­
takty a kołami naukowymi przy Umwcr- 
aylecl® Jagiellońskim w Krakowie i S u- 
dium PubiicyatycMiym w Łodzi, w  wy­
niku wyborow, do prezyd'.uni zarządu

S ua roastrdj nerwowy. Ctisło Oeaatus prze­
wieziono do Zakładu Medycyny Sadowej

przdstawsełeie AKąaemicKiego 
Walki Młodych , .życie’’, i jeden przed 
ctawiciel Związku Młodzieży Demokraty- 
C*3Łf.j.

W planie pracy aa rok bież. „Młoda 
Prasa” projektuje uruchomienie dalszych 

i. in. Sęki ‘Sekcyj, m. Sekcji Publicystycznej orjia 
e kierowanie ponad 60 rwy oh członków na 
spcjalne kur.ey Zw, Zaw. Daienniksxiy 
R .  V .

BBOCZYSTOśe W KŁUBIK KOBIET
Ostatni tydzień lutego obchodzony- jest 

rok rocznie orzea Międzynarodowa Fede­
racje Kobiet Pracujących Zawodowo jako 
Tjuxlud Fliedzynarod. SotidornoSei Kc-

OGŁtiSZEIIA BRUSAt
SPBjSKBAH samochód eleSaa-owy I  ton, 
marki Ford v3 motor Opal Kit* po **- 
nerainym remoncie. Wiadomość Warsaw 

i • Praea, Breeaka 4, garaż*.
SKRADZIONO legitymacje kolejową War 
szawa - Praga nr 7S6594 na nazwisko 
ChnjśdeW Stanisław. ij7s
Dr med. PIO TB ZALESKI opae. choroby 
płuc i serca (dawniej prsychoduis Sena-

ic^ nieznani, eyrawcy prae-
W tm m m  

ruinie i farbiarnią chemiczna.
bijając ścianę
ul. Nowy świat 68.   NI.......l i  .
pralnia i farbiaraia chemiczna. Po zra­
bowaniu pewnej ilości sztuk garderoby —

,ę!i do sklepu przy 
którym mieści si«

zbiegli.
U zbiegu ulic Towarowej ł Ctrzybow 

sikej wpadła pod eamochód 36-1
bieU nieustalonego 

lejscu.
■ ■  ... letnia ko
nązwiską, ponosząc Sscfnr, sprawca wy-śmleró na mie; 

padku zbiegł.
Na Pl. żbawiclel* -.vypadł a tramwaju 

Stanisław Stelmaniak lat 42 doznając pę­
knięcia podstawiy czaszki. W stanie cięż­
kim przewieziono go do szpitala Dsie- 
ciątka Jusue.

N* ulicy Powąskowakiej anaiealcno TYła 
dyslawa Czubem ego lat ok, 60, u którego 
lekarz stwierdji! pekniecie czaszki. Przy­
czyny wypadku m» ustalono. Ofiar* pras- 
witaono do szpital* ** Żoliborzu.

Kalendarz podatkomg 
na m arzec

W m r c a  płrtn* aą naetepejąc* pw
datlci b**pośroini«i

1. do d®5* 1 msias. — jKdalefe ed 
wvTLs^rodie* wypłaconych w lutym rth,

2. do dnia 15 maret — aaJHaiui m ł^ 
aięczna na podatki: dochodowy i obro­
towy, ofeitożosia na podstawi* dochodów 
i brołów, osiągniętych l powwtałych »  
m-eu lutym t. b.

Nadłe płato* aą pedatfei, ea  1ttóra 
padztrńcj' decycje wymtoro-
we-żHawątpesB. pjataoói* w. w w  t  K  
ta k 1 również tslerjiośei odrocione t roe- 
łożona aa rafy, równiaż 
płateoćot w ty *  sdeaiąołfc

Rozbiórka
u iia d u L iii P a n c e r s  
z a k o ń c z o n a

Zgodnie * harmonogrstnem, roiWór- 
ka i wywóz gruzu z wiaduktu Pante­
ra zostały zakończone prze* Be- 
toooetal 1 marca. Teren został wyró­
wnany, a Pałac pod Blachą widsć w ca 
łytn pięknie jago zabytkowej architek­
tury.

Aby wykonać tę wielką pracę w tak 
krótkim terminie, pracownicy Beton* 
etalu ci* eohodzik t  budowy ani w 
d i.eh. ani w nocy, pracując na par* 
zmian. Wiola robotników odznaczyło 
e»ą wyjątkowo wielką wydajnoócsą 1 
oft&rooćcM. w pracy.

Oś trasy W—Z i iunelu została )uż 
wyznaczona w terenie na priestrzani 
od W isły 4o pl. Zasskowsige.

ibu Lekarzy rrieczsr klubowy 
kob!«t iittwująeyeh zaąodowo, nalaiącyeh 
<Jo Łłgj Kobiet, flłowo watypne do zebra- 
ayęh esłoakió i zaproazcaych gosd wy­
głosiła pra^wodo. polskiego Klubu Ko­
biet Prao. dawodowo, rod. Jadwiga Kraw 

‘ Aa. Interesujący referat aa temat 
etui włkoju" wygioeśie rod. Z. Drabi­

ków*, Uisstrująe cyframi strasjliwa stra­
ty  kulturalne J rnaterialiłe poniesione 
przez ludzko** w ogasie oBtataląj wojny 
światowej.

KIBDOLS DNIA
WcooroJ w godi. w iecsornych pupętnit 

samobAjstwo prafawor Unlwersyteto w ar- 
szawskiego WJądysław Nillliboro, autor

forska 26/80). Rentgen, JPrayjmuje Puław- wielu podręczników i  zakresu malematy- 
»k« 5. ki. Profesor od pewnego czasu cierpiał

POWSZECHNE DOMY TOWAROWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
N A C Z E L N A  D Y R E K C J A

poszukuje:
Inspektorów. Instruktorów  finansowych ekonomistów, refe­
ren ta prasowego, kierownika działo spożywesego, Iderowni- 
t a  ś d s h  wlAkienniosego, prawników, araędników i  prak  
tyką., maasynistkL Podanie * życtoiy sen  i odpisami tiri*  
iaetw  okładać w sekret, ogólnym W-wą, — -Onwkewate Ęf4

EKSPORT MAZI DRZEWNEJ
(prodnktn snchej destylacji so n y )

Praguieuig otrzym ać oferty aa m a i drzew ną,
terpentynę i t d .
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Net jonosikowym szlaku (IV)

ICrosno  n o  O r a w i e

W o jc iech  H u lc zy n , d z ia ła c z  sp isko -  
o ra w sk i, in te rw e n io w a ł  w r. 1918 u 
W ilso n a  w sp ra w ie  p rzy łą c ze n ia  
p o lsk ie j c r e jc i  O ra w y d o  P o lsk i.

Ja b ło n k a  rui O rauńe, w  m a rcu

To było napraw dę niezbyt dawno 
tem u, może na k ilka la t przed w ielką 
wojną, k iedy na  Piekielniku, m ałej o_ 
raw skiej wiosce nastał now y farosz. 
Jegom ość ob jął w  posiadanie niew iel. 
ką p lebanię i kościółek, na skalistej 
kępie, otoczonej s  obu stron stary ­
mi św ierkam i i przezroczystym , szyb. 
ko płynącym  potokiem . Kościółek był 
ubogi i  od w ielu la t opuszczony, bo 
we wsi n ie  było dawno stałego księ­
dza. Pachniało w ięc w nim pleśnią i 
buł w iejącym  drzewem, a ruchliwe, 
szare  myszy zaczynały  się  dobierać 
do 6tarego tryptyku, k tó ry  kiedyś u- 
kradli, gdzieś na W ęgrzech zbójnicy i 
w przystępie napół pogańskiej p o ­
bożności ofiarow ali „sw ojem u’’ k o ­
ściołowi.

N astał więc now y farosz na Piekieł

u i nu wstępie duszpasterskiej pra 
■> postanow ił sprawdzić wiadomości 
dig ijne sw ych parafian, n ie  będąc 
uwien, czy kilka lat pozbaw ienia ©- 

ueki duchow nej nie wywołało wśród 
ich niedobrych skutków.
Przybyli więc na plebanię co znacz_ 
ejsi gazdowie. Szeroką drogą walili 

sokami do parafii, obejrzeć jegomo- 
ia. Pokłonili się jak  należało, obła- 
ając księdza pod kolana i długo 
-gnając' się krzyżem  świętym.
— Ano, po-wiedzcie mi, gazdowie, 

e jest osób w T rójcy Świętej — za­
pytał w reszcie proboszcz.

— Będzie proszę jegomości., dwie 
odpow iedział w reszcie po chwili

;iębokiego zastanow ienia, któryś z 
cudniejszych gazdów. — Niby, wi. 
-ie, Pon Jezus i Duch Swienty...

— Pilonie gadacie, a Bóg O jciec, o 
im zapomnieliście?
Gazdowie z P iekielnika spojrzeli po 

sobie, zlokka skonsternow ani.
— A żije ten staruszek, jeace, hąń? 

zapytali. Bo jak go nom daw ny farosz 
pokasow ał na obrazicku, a będzie to 
juz p iknych parę rokćw  temu, to ba- 
rzo s ta ry  beł...

Tak to napraw dę byw ało na O ra­
wie przed, niedaw nym  jeszcze cza­
sem. Ciemny był lud góralski 1, ani 
praw dy boskie, ani ludzkie nie były 
z,byt jasne dla gazdów z Piekielnika, 
Chyżnych Harkabuz. czy Podwilka.

Sprawa polskiej Orawy
I tu taj, na O rawie, podobnie jak na 

Spiszu ścierały  się, przez w iele lat, 
w pływ y i w ładania. Od XIII-go wieku 
O raw a była w ęgierskim  komitatem 
i dopiero w reku 1918 pow róciła, de­
cyzją Rady Ambasadorów do Polski 

Ale — tak samo jak na całym  Pcd. 
balu niew iele zmieniło się na O ra­
wie w m iędzywojennym  dw udziesto­
leciu. Pozostała tradycyjna już gór­
ska nędza, na k tórą trudno było zna­
leźć radę jednostkom . Bez poparcia z 
zewnątrz, bez zorganizow anej szero­

kiej akcji, wysiłki ludzi, którzy po­
móc chcieli O ni wie, nie na w iele się 
przydały.

Rozlegle oraw skie wsie ż f ły  jak 
dawniej z przemytu, mniej lub w ięcej 
legalnego przygranicznego handlu, 
ciążąc mimo wszystko coraz silniej 
ku sąsiedniej zasobnej i bogatej Sło­
wacji.

Tak jest tera*
N ad szkołą w  Jabłonce wisi duży 

megafon, przed którym  stoi grupka 
dzieci i starszych, z natężeniem  wsłu_ 
chanych w płynące z g łośnika słowa.

— Patrzcie ino, patrzcie — gada, 
jak żiwy... zaroz bydzie muzyko, w i­
cie — gadają  ludzie.

Radiowęzeł, przed niedaw nym  cza­
sem zm ontowany przez w ojska W OP 
w Jabłonce, w ielkiej, oraw skiej wsi, 
ciągnącej się długim, siedmiokilome- 
trowym pasem  ku czeskiej granicy, 
połączył niespodziew anie Jabłonkę ze 
światem. Linia w ysokiego . napięcia, 
idąca z Nowego Targu na O rawę, da 
podgórskim wsiom światło. Radio i 
światło. , coś. co dla nas mieszczu­
chów zdaje się być rzeczą najzupeł­
niej codzienną i naturalną, dla gór­
skiej wsi, jes t czeroś, co oznacza no­
wą epokę.-

Ale radio i św iatło to nie wszystko. 
Ludziom na Orawie, tak jąk  ludziom 
całego Podhala trzeba dać jeszcze mo 
żność zarobku, trzeba stw orzyć im 
możność eazvstow ania niezależnie od

■•■'onu. u.

Wrocław odbuduje 
most imienia Chrobrego
W zm aga się łe m p o  prac  wystawowych

P rzygo tow an ia  do W ystaw y Ziem  
O dzyskanych  łączą się z zagadnie­
n iem  połączenia kolejow ego zarów ­
no, jeś li chodzi o dow óz m ateria łów  
budow lanych , jak  i eksponatów . N aj 
bardzie j dogodne byłoby połączenie 
k om un ikacy jne  przez żelbetonow y

Woś B ronisław  — Drawsko, woj. 
szczecińskie. O dpadków  n ie  p rzesyła 
się bezpośrednio  do fab ryk , a le  do­
s tarcza  do punk tów  sprzedaży C en­
tra li O dpadków . P u n k t tak i pow i­
n ien  się znajdow ać w  Szczecinie.

II M. W arszawa-Bielany. T eore­
tycznie m acie rację , p rak tyczn ie  
tru d n o  sp raw ę rozw iązać z b rak u  
m ieszkań  w W arszaw ie.

H elena Blitz, Jelenia Góra. A dam  
W agner m ieszka w  Ż arach  koło ŻeJ 
gania, ul. B roni P an ce rn e j 10.

Jan Kupis, Radom. D ziękujem y za 
słow a uznania . -*

Stały prenumerator, m ieszkaniec 
Mińska M azowieckiego. L istów  ano­
nim ow ych n ie  zam ieszczam y,.

M erlo Stanisław , Lublin. U w aga 
W asza je s t zupełn ie  słuszna, czytel­
n ik  p rag n ie  jed n ak ' rów nież, aby  p i­
smo zaw iera ło  ja k  najw ięcej w iado­
mości. W obec ograniczeń pap ieru , 
ty lko przy  d ruk o w an iu  gazet m ały ­
mi czcionkam i m ożem y um ieszczać 
w ięcej w iadom ości.

m ost im. B olesław a C hrobrego  na 
O drze. M ost ten  je s t jednak  znisz­
czony i w ym aga odbudow y dw óch 
łuków  oraz w zm ocnienia trzech  łu ­
ków  żelbetonow ych, z k tó rych  jeden  
je s t pęknięty . O dbudow a tego  m ostu  
w yniesie  28 m iln. zł. N a 20 m iln. zł 
złożą się: m iasto , P aństw . Mon. Spi­
ry tusow y, Min. K om unikacji, fab ry ­
k a  su p e rfo sfa tu  itp. K om ite t O dbu­
dow y M ostu stói h a  stanow isku , iż 
b rak u jące  8 m iln. zł now inna  zaofia­
row ać d y rekc ja  W ystaw y Z iem  O d­
zyskanych.

N aw et przy na jin ten sy w n ie j p ro ­
w adzonych  robo tach  m ost nie bę­
dzie oddany  do uży tku  p rzed  o tw a r­
ciem W ystaw y, lecz najw cześn iej 1 
s ie rpn ia  br. W ten  sposób będzie 
m ożna w ykorzystać  to połączenie dla 
p rzew iezien ia  eksponatów  po zam ­
k n ięciu  W ystawy.

Tym czasem  opracow uje  się p lan  
prow izorycznego połączenia ko lejo­
w ego z halam i dłuższą trasą , k tó ­
ra  p row adziłaby  od s tac ji kolejow ej 
M uchobor, skąd  w łączona do sieci 
tram w ajo w ej, b ieg łaby  ulicam i S trze 
gom ską. L egnicką, M ikołaja, m ostem  
G runw aldzk im , u f  C urie-S k łodow - 
sk iej i m ostem  Z w ierzynieckim  na 
te ren y  w ystaw ow e. W ykonanie tego 
p lan u  p rzew idziane je s t w  ciągu 
k ilk u  tygodni. W kw ie tn iu  m ożnaby 
dow ozić tędy  m ate ria ły  budow lane, 
a  w  czerw cu eksponaty .

D la udogodnienia zw iedzających 
W ystaw ę i zaby tk i W rocław ia, m ia ­
sto  p rzy stęp u je  do szkolenia trzy stu  
p rzew odników , k tó rzy  by m ogli o- 
p row adzać  tu ry s tó w  po m ieście i po 
kazyw ać osobliw ości w rocław skie.

(bc)

S n u c ie  o sn o w y  p r z e z  tk a c z k ą  na  
c h a łu p n ic zy m  w a rsz ta c ie .

T tu ta j znowu pom aga spółdziel­
czość. K rakow ska spółdzielnia w łó.

kietmicza. „Tatry" tworzy na Orawie 
w ielki ośrodek chałupnictw a, organi­
zując zarówno produkcję chałupniczą, 
jak i szkolenie ludności.

„Tatry" ruszyły na O raw ie całą pa­
rą. W  oparciu o w ybudow any w, Kra­
kowie punkt zaopatrzeniow y, punkt 
sprzedaży i szkolenia, „Tatry" zorga­
nizow ały na  Orawie, w Jabłonce i Lip 
ndcy ośrodki szkoleniowo wytwórcze. 
Już dziś, po krótkim  stosunkow o okre 
sie pracy „Tatry" zatrudniają  na Ora 
wie 239 chałupników  —■' kandydatów , 
tkaczy j. tkaczki, dziew iarki, szczot- 
karzy i ceram ików. Prześliczne zabaw 
ki artystyczne „T str" idą już za g ra ­
nicę.

Stefka i książki
„Tatry’’ w ysłały  w  teren  doskona­

le dobraną i zorientow aną grupę in­
struktorską, p racującą z prawdziwym 
niefałszowanym  zapałem , zorganizo­
w ały dobrze zaopatrzenie w surowiec. 
Przy odpowiednich śródkach finanso­
w ych „Tatry" zatrudnić m ogłyby już 
dziś około 1000 chałupników.

Szkolenie chałupników , prowadzone 
zgodnie z instrukcjam i deip. zatrud­
nienia w Mi». Pracy i O pieki Spoi. 
daje napraw dę dobre rezultaty. Oraw_ 
skie dziew częta i kobiety, zdolne j 
chętne, szybko sta ją  się dobrym i cha. 
łupniczkami.

Zamiast chodzić c a  „szmugiel" Ma_ 
tyjow  syn zasiadł przy w arsztacie 
szczotka rskim . Zarabia nieźle i zaczy 
na w ić - eć, że świat kończy się dalej, 
niż na rzem ytniczym szlaku. Tak sa_ 
mo Sthfka W irżanka co do niedawna 
•isała się W irhova i m arzyła o ŁYra 
>v pójść na służbę r.a Słowacją, gdzie 

I się „w ydała za mąż" je j siostra. Od­
kąd Stefka zabrała się do robienia na 
drutach prześlicznych, kolorow ych pu 
'ow erdw , i rękaw ic, jakoś jej „ode­
szło". Poco iść do obcych, k iedy w 
Jabłonce i Lipnicy zarobić można i 
: a uczyć się czegoś? A za rok — za 
•ok Stefka kupi krosna w tedy dopie- 
o pokaże co umie...

„T atry” nie ograniczyły się do n a ­
uki fachu. Równolegle prow adzą ak­
cje kultu ralną, tak  bardzo potrzebną 
na Orawie. M iejsce starego śpiew ni­
ka zaję ły  nowe, ciekaw e książki z bi_ 
Młoteczki, założonej w Jabłonce. 3i- 
‘•’ioteka liczy 400 tomów i już na trze 

I dzień po uruchom ieniu miała ponad 
'00 „klientów".

— Śliczną książkę czytam... bard.- 
ładną... powiedziała mi Stefka, podno_ 
sząc oczy sponad drutów. O „.panien­
ce z ok ienka”...

To dużo. Książka j krosna na O ra­
wie. -

D A N U T A  S O C H A C K A

W najbliższym czasie

rozpoczynamy druk
głośnej pow ieści
f i o n ' / i  n o  a
SF A \ M T  A

uAMERYKAMI
u i  ś ł u t t u u < c x e n l u

s t o l i c y

W ieczna Ewa

B o h a terce  b y n a jm n ie j n ie  je s t  
na  im ię  E w a . T y tu ł  oznacza  „wiecz 
n ą  kobiecość“ i je s t  to odn iesien iu  
do teg o  f i lm u  bardzo tr a fn y .

P o lska  publiczność  f i lm o w a  p rzy ­
p o m in a  sob ie  zn a k o m ite  ko m ed ie  
z  D eanną  D urb in , k tó r e j ta le n t  i 
g łos za c h w y c a ły  na s w  ,f e n n y " ,  
w  ,J c h  s tu  i ona jedna" , p e n s j o ­
narce“ itd . P on iew aż „W ieczna  
E w a " n ie  je s t  zn ó w  fi lm e m  ta k  
n o w y m , w id z im y  D eannę  D urb in  
praw ie  talc m ło d ą  ja k  p rzed  w o j­
ną, śp iew a ją cą  dosko n a le  i za m ie ­
szaną  w e  w ca le  za b a w n ą  przygodę , 
w  k tó r e j  p ie rw sze  sk r zy p c e  gra  
n ieza w o d n y  C harles L a u g h to n .

R e ży se r  H e n ry  K o ste r  (w ła śc iw ie  
IC osterlitz) w y sp ec ja lizo w a ł się  
ju ż  w  E u ro p ie  w  ko m ed ia ch  m u z y ­
czn ych  teg o  ro d za ju  i  tr zeb a  p rzy  
znać, że  w  A m e ry c e  n ie  s tra c ił 
po lo tu  an i fa n ta z j i  i n ie  da ł się 
w tło czyć  w  r a m y  szablonu .

Z n a n y  scen a rzy s ta  N o rm a n  K ras  
na  u ło ży ł sw o ją  b e zp re ten sjo n a l­
ną  h is to ry jk ę  w  sposób  rów nie  
p rze k o n y w a ją c y  jd k  i dow cipny, 
ta k  że  film  s ta ł się n ie  ty lk o  ro z­
ry w k ą , a le  i p ra w d z iw y m  w y tch n ie  
n iem  po pracy.

N a jb a rd z ie j doda tn ią  s tro n ą  f i l ­
m u  je s t  je d n a k  krea c ja  L augh tona . 
T y m  w ię c e j je s t  to  godne podzi­
w u, że  L a u g h to n  n iem a l w  połow ie  
f i lm u  je s t  c iężko  ch o ry  i p rz y k u ­
t y  do łóżka . S tą d  p ew ne  m o m e n ty  
s ta ty c zn e , za sadn iczo  n iem iłe  w  
film ie . Ż yw a  m im ik a  chorego , je ­
go k a p ita ln e , zm ęczone , a le  pe łne  
w y ra zu  g e s ty , w eso łe  oczy  człow ie­
ka , k tó r y  n ie  chce u m rzeć  i zabaw  
na h is toria , k tó ra  ro zg ryw a  się  
p rzy  jeg o  łó żk u  w y w o łu ją  s ta le  
w yb u ch y  śm iechu .

P o tem , g d y  L a u g h to n  n iespo­
d ziew an ie  d la  siebie, sw ego  syn a  
— sp a d ko b iercy  i fa łs z y w e j n a rze ­

czone j s ta je  s ię  n a jzd ro w szy  w  
śuńecie, ta ń c zy  ji t te r b u g  i  za ch o w a  
je  się  ja k  m łodzien iec , ko m ed ia  
na  ch w ilę  p rzem ien ia  s ię  w  fa r ­
sę.

D eanna  p rzed e  w s z y s tk im  śp ie ­
w a, a  za w sze  w a r to  je j  posłuchać. 
J e j n o w y  p a r tn e r  (D ea n n a  na  ty le  
podrosła , że  m o że  ju ż  fl ir to w a ć  i  
kochać s ię ) R o b e r t C u m m in g s  je s t  
s y m p a ty c z n y  i d o b ry  w  ro li kom o- 
diow ej. D w a  k a p ita ln e  ty p y , to  le ­
k a rz  m ilio n era  i  lo ka j. Jed en  * 
n ich  chow a  cyg a ra  (c iężko  chore­
m u  n ie  w o lno  pa lić) d ru g i ch o w a  
je  z  ko le i p rzed  le k a rze m , z  czego  
w y n ik a  k ilk a  za b a w n ych  gagów .

R a zem  f i lm  bardzo  w e so ły  i m e ­
lo d y jn y .

L E O N  B U K O W IE C K I

Humor
zagraniczny

B

i TiŁ P O L S K I (K a ra s ia  2 ):
ś ro d a  — g. 18 ..C y d " .
C zw a rte k  — g . 18 ,,H a m le t” .
P ią te k  — g . 18 ,,C y d ” .
S o b o ta  — g . 13 ..H a m le t”  (d la  sakflf>, 

g. 18 . .P a n  in s p e k to r  p rz y s z e d ł” .
N ied zie la  — godz. 14 . .P a n  in s p e k to r  

p rz y sze d ł” , godz. 18 „ C y d ” .
T E A T R  „P L A C Ó W K A ”  (u l. K ró le w sk a  

3 ) :  godz. 18.15 „N oce  g n ie w u ” .
T E A T R  KLA SY CZN Y  (M o k o to w sk a  18): 

godz. 18,30 „ M a ria  S tu a r t”  z G o rczy ń sk a  
i Ż ab czy ń sk im  w  ro la c h  gl.

T E A T R  ROZM AITO ŚC I (M a rsz a łk o w sk a  
8 ): godz. 19 „ C h o ry  z u ro je n ia ” .

T E A T R  PO W SZ EC H N Y  (u l. Z a m o js k ie ­
g o ) :  godz. 19 „ ż a b u s ia ” .

T E A T R  NOW Y (u l. P u ła w sk a  39) S 
godz . 18.30 „S ło m k o w y  k a p e lu sz ” .

T E A T R  ślA L Y  (M a rsza łk o w sk a  5 t ) t  
godz. 19 „ św ie rs z c z  za k o m in em ” .

T E A T R  „M IN IA T U R Y ”  (M a rsza łk o w ­
s k a  69 ): godz . 19 „M ąż i ż o n a ” .

T E  ATI* ..COM ORO TA”  (m . ł ó d z k a  *5 
godz . 19 „M ad am e  B u t te r f ly ” .

T E A T R  DZIECA W A RSZA W Y  (u l. K a­
r o w a ) ;  godz. 12 „ D r  D o little  je g o  zw ie ­
rzęta" (d la  szkół).

SALA YMCA (u l. K o n o p n ic k ie j 8 ) :  
godz. 19 „ D u b y  sm a lo n e ” .

T E A T R  „ W R Ó B E L E K  WARSZAWSKI*® 
(Z y g m u n to w sk a  8 ): godz. 17.15 i 19.15
re w ia  „ Z ja z d  g w ia zd ” .

T E A T R  „ G U L IW E R ”  (K ró lew s k a  13): 
godz. 12 „ G u liw e r w  k ra in ie  L il ip u tó w ”  
— p rz e d s ta w ie n ie  z am k n ię te  d la  szkó ł.

W IEC Z Ó R  A U T O R S K I 
K. I. G A ŁC ZY Ń SK IEG O

D ziś  o godz. 19 w  n o w e j sa li S t. R ad y  
M ie jsk ie j (C h m ie ln a  7) odb ęd zie  s ię  w ie ­
czó r z n ak o m iteg o  p o e ty  K . I .  G a łczy ń ­
sk ieg o , k tó ry  p rz y  w sp ó łu d z ia le  H . L a - 
dosza  o d czy ta  s ze re g  w ie rszy  z m a jąceg o  
n ieb aw em  u k azać  się  to m u  p t .  ..Z acza­
ro w a n a  d o ro ż k a ” .

P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  w  k asie  T e a tru  
M ałego  (M a rsza łk o w sk a  81) i w „O ficy ­
n ie  K s ię g a rs k ie j”  (M a rsz a łk o w sk a  34).

K O M U N IK A T  T E A T R U „PLA C Ó W KA ”

C em iiS  f i

B a rd zo  pana  p rzep ra sza m , a le  w  
n a szy m  m uzeum , palić n ie  w olno.

(R o n a ld  Searle )

gListty je

Mróz i praca
O d tyg o d n ia  p a n u ją cy  m ró z  u- 

s ta w ił ty p o w e  d eko ra c je  z im y .  
W zo rzy s te  k w ia ty  i a ra b esk i n a  szy  
bach w y s ta w o w y c h  nęcą  śn ieżn ą  
e g zo ty k ą . D ozorcy  p o sy p u ją  ulice, 
lecz p o go tow ie  coraz w zy w a n e  je s t  
do ró żn ych  w yp a d kó w . B a , g d y b y  
ty lk o  pogotow ie.

T ego  dnia,, g d y  m ró z  sięga ł 16 
stopni pon iże j zera , s tra ż  ogn iow a  
p ięciokro tn ie  gasiła  pożary. Z im n o , 
więc lu d z iska  pa lą  w  piecach ja k  
m ogą. O kres m ro zu , ta k  d o tk liw y  
tla w szy s tk ic h  w a rs tw  ludności, 
ty m  ra zem  za w iód ł oczek iw a n ia  
sp eku la n tó w . L u d zie  rzuc ili s ię  na  
opał N a jc e n n ie js z y  w  urypadkach  
m rozu  k ru sze c  n ie  za w iód ł nadziei 
ciepła  — w ęg la  o kaza ło  się pod do­
s ta tk ie m . P ow szechna  Spó łd z ie ln ia  
Spożyw ców , posiada jąc  p ew n e  re ­
ze rw y , rzuc iła  opa ł na  r y n e k  — w ę  
giel m o żn a  b y ło  na b yć  na  w o ln ym  
r y n k u  w  cen ie  S.890 z ł za  tonę . N a  
c za rn y m  rynku, te  d ia m e n ty  k o sz ­
tu ją  w ra z  z  do sta w ą  od Jh 5 do 5 
ty s ię c y  z ło ty c h  tona.

No. w ysta w a ch  sk le p o w y c h  zw i­
n ię to  p ie rw szą  r e k la m ę  w io sn y ,

o d fr u n ę ły  w zo rzy s te  p ta k i  jed ­
w a b  i c ię żk ie  z im o w e  m a te r ia ły  za  
le g ły  pó łk i. L ecz lu d z ie  w o lą  c is­
n ąć  się  do dw u  o tw a r ty c h  P ow sze­
c h n ych  D o m ó w  T o w a ro w ych , 
g d zie  m o żn a  nabyć  c iep łe  rzeczy  
i w  ogó le  w szy s tk o , czego dusza  za  
pragnie .

Ł ó d ź ro bo tn icza  od daw n a  ju ż  
czeka ła  na  tę  p laców kę , k tó ra  za ­
o p a tr zy  w e  w s zy s tk o  po trzeb n e  do 
życ ia  za ró w n o  z w yro b ó w  p rze m y ­
s ło w ych  ja k  i z  p ro d u k tó w  ży w n o ­
śc iow ych .

Ł ó d zk i g m a ch  P D T  je s t  p ięćdzie­
s ią ty  p ią ty  w  Polsce, lecz p ie rw ­
s z y  co do w ie lko śc i i celow ości 
urządzeń,. N o w o czesn y  cz te ro p ię ­
tr o w y  b u d y n e k  o p ięciu  k o n d y g n a ­
c ja ch  posiada  e s te ty c zn e  w n ę trze , 
w y k o n a n e  przez  p a ń s tw o w y  p rze ­
m y s ł  d rzew n y . W szy s tk o  tu  je s t  
celow e i w s zy s tk o  tu  m o żn a  dostać. 
K lien t, 'w kro czyw szy  do dom u , po­
c zą w szy  od po.rteru, a  sk o ń c zy w szy  
na c zw a r ty ia  p ię trze , o g ląda  n a j- 
rg em a itszc  branże , zdo lne za sp o ko ­
ić p o trzeb y , szczegó ln ie  k la s y  ro­
b o tn icze j. P a rte r  zaw iera, d zia ł s po

ży w c zy , g d zie  m o żn a  d o sta ć  to w a r  
po u m ia rk o w a n y c h  cenach , n ie za ­
leżn ie  od sp e k u la n c k ic h  w a h a ń  w  
p r y w a tn y m  h a n d lu . P ierw sze  pię­
tro  grupuje, g a łęz ie  p ro d u kc ji p rze ­
m y s ło w e j. M ieści się  tu  te ż  oddzia ł 
p o czto w y  ze  sp e c ja ln y m  d a to w n i­
k ie m  P D T. N a  d ru g im  p ię trze  po ­
m ieszczen ie  zn a la z ł d zia ł te k s ty l ­
ny. S zczeg ó ln ie  ta n ie  są  w e łn y  i 
to w a ry  baw ełn iane . B a w e łn ia n a  
p ro d u kc ja  oraz p łó tn a  pościelow e  
n a b yw a  się  na  k u p o n y  Z w ią zk ó w  
Z a w o d o w ych , w szy s tk o  in n e  je s t  do 
k u p n a  bez ograniczeń . Sp ec ja ln ie  
tan ie  i e fe k to w n e  są  k o m p le ty  b ie ­
lizn y  d a m sk ie j.

D rugi g m a ch  P D T m ieśc i m eb le  
i d yw a n y . Obie p la có w ki zo s ta ły  
o tw a r te  w  ub. n iedzielę. W  te j  
chudli ob leg a ją  je  tłu m y . T o w a ry  
zn ik a ją  ja k  ka m fo ra .

O to re a ln y  dow ód, że  w ra z  ze  
w zro s tem  p ro d u kc ji ro zszerza  się  
drobna  ko n su m eja . K la sa  ro b o tn i­
cza Ł o d zi n ie  je s t  ju ż  sk a za n a  na  
p ry w a tn y  w y z y s k  i k a p ry s  p ry w a t  
negp k a p ita lis ty . Id z ie  po sw o je  
to w a ry  do sw o ich  spó łd zie ln i i p a ń ­
s tw o w ych  sk lep ó w .

O tw arcie  P D T  w  Ł o d zi w  ska li  
tak. o b fi te j  i re p r e ze n ta ty w n e j s ta ­
now i je szc ze  jed en  douiód, że  w y ­
ko n a n ie  pU mu' n ies ie  k la s ie  ro b o t­

n icze j d o b ro b y t i w y ż s z y  poziom  
życ io w y . Z re s z tą  zro zu m ien ie  te j  
ja s n e j p ra w d y  to w a rzy szy  i  p rz y ­
św ieca  p racy  łódzk iego  w łó k n ia ­
rza , R o b o tn ik  łód zk i, szczegó ln ie  
k o b ie ty , k tó r y c h  pełno  w  szarpar- 
n iach , n a w ija ln io ch , na  sa li p rzą ­
d ek , w  tk a ln ia c h  i w yko ń cza ln ia ch , 
w y tę ża  w szy s tk ie  siły , a b y  w y k o ­
nać plan.

O becne w y n ik i w spółzaioodnic- 
tw a  z g ó rn ika m i, choć n ie  przyn io  
s ly  zw y c ię s tw a  Ł odzi, św iadczą  
je d n a k  o p o w a żn ym  su kces ie  w łó ­
k ien n iczeg o  grodu. G órn icy m ają  
221 p u n k tó w , w łó kn ia rze  u zy sk a li  
19S p u n k ty . P ierw si o siągnę li po­
w a żn ą  n a d w y żk ę  w  w yko n a n iu  pla  
nu, a le  d ru d zy  — w łó kn ia rze  po­
k r y l i  sw e  n iedobory. S ta le  i-odi.o- 
sili w y d a jn o ść  pracy. W ten  spo­
sób w zro s t p ro d u kc ji w  p r z e m y ­
śle  g ó rn ic zym  w yn ió sł od w rześn ia  
do g ru d n ia  ub. ro k u  8,6 proc., n a to ­
m ia s t w e w łó k n ic tw ie  a ż  21 proc.

W sp ó łza w o d n ic tw o  nosiło  cechy  
sz la ch e tn e j ko n k u re n c ji:  obydw ie
s tro n y  opanow ało  i prow adziło  dą ­
żen ie  o d budow y zn iszczo n e j o jc zy ­
zn y .

A le  rze te ln a  praca  prócz s a ty ­
s fa k c ji  k la so w e j dała te ż  -ze te ln e  
re zu lta ty . R u ch  w y su n ą ł na  czoło  
ludzi w y b itn y c h , p ion ierów  o d b u ­
d o w y  P olski, ja k  P stro w sk i m y

B o g d a ł w  górn ic tw ie , ja k  wiciowa* 
sz ta to w c y  L ip iń ska , M ucha, K orze­
n io w ska , R yb a ko w a , S a w icka , Z ió ł­
k o w sk a  i inne . K a żd a  fa b r y k a  w  Ło  
dsi podnosi dziś św ia d o m o ść  pracy. 
U w ejśc ia  barw ne  tab lice  z  nazw i­
sk a m i tych , k tó r zy  zdoby li sobie  
l a w  p ierw szeństioa .

N ie  zn a czy  to , b y  n ie  b y łe  b ra ­
kó w  w  pracy w łó kn ia rza . A le  w łaś 
n ie  e ta p  w sp ó łza w o d n ic tw a  pozvio- 
lił podliczyć p lu sy  i m in u sy . P lusy  
to u jaw n ione  m ożliw ośc i w łó k n ia ­
rzy. A obok tego  p r a k ty k a  o s ta t­
n ich m iesięcy  pozw oliła  w ysu n ą ć  
dw a naczelne w ska za n ia  Po pierw  
sze kon ieczność  w zm o żen ia  d y ­
sc y p lin y  pracy. Po drug ie  ro zw ią ­
zan ie  k w e s ti i  b ezp ieczeństw a . We 
w rześn iu , w  p a źd z ie rn iku  » lis to ­
padzie m ie liśm y  w yp a d k i p rzy  pra­
cy, dojńero g rudzień  da l zn a czn y  
spadek .

O gółem  Łódź zdała egzam in . 
W spółzaw odn ic tw o , przodow n ic tw o  
i ruch  w ie lo w a rsz ta to w có w  -.doby­
ły  sobie dużą  popu larność R ok o- 
becny je szcze  b a rdzie j podniesie  
św iadom ość  naszego  robo tn ika  i 
w zm oże  tem p o  n rodukc ji A lbow iem  
nic nie ostudO  zapali; p ro le ta riac­
k ie j  Łodzi.

I ż R 7, EG O  R S  T IM O R  TEJ EW

T e a tr  „ P la c ó w k a "  — (K ró le w s k a  13) 
k o m u n ik u je , że p rz e d s ta w ie n ia  p o p o łu d ­
n iow e  za c z y n a ja  s ie  o godz. 15. w ieczo r­
ne  o godz. 18.15 p u n k tu a ln ie .

P o  rozp o częc iu  p rz e d s ta w ie n ia  n ik t  n a  
w id o w n ię  w puszczo n y  n ie  bedzie .

Z N IŻ K I D LA  ZW . ZAW ODOW YCH
NA „D U B Y  SM A L O N E "

Z n ak o m ity  p ro g ra m  3 a ty ry  a k tu a ln e j  
p io sen k i D u b y  S m alo n e”  z Z im ińska , 
S em p o liń sk im  i So jeck im  g ra n y  je s t  co­
d z ien n ie  <z w y ją tk ie m  czw a rtk ó w ) w 
YMCA p u n k tu a ln ie  o1 19. N a  k a żd e  p rz e d ­
s ta w ie n ie  R a d a  Zw. Zaw . o trz y m u je  26* 
b ile tó w  po  cenach  50 p ro c . n iż szych .

„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33) t 'o d e j-
u j e ”  pocz. se a n só w : 13. 15. 17, 21 (d la  

,»v. Z aw .) 19.
„A K T U A L N O Ś C I”  (w  k in ie  S y r e n a ) :  

p oczą tek  godz. 13 (w  ś w ię ta  i n ie d z ie lę ) 
godz . 11. P ro g ra m  n r .  5.

W stę p  — 35 zł. ,
„A K T U A L N O Ś C I”  (w k in ie  S ty lo w y ) :  

ty lk o  je d e n  sean s  o g. 11. N ew y p ro g ra m  
a k tu a ln o śc i n r .  16.

„ P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7 9 ): „ W iec zn a  
E w a ” . Pocz. sean s . 13. 15, 17, 19. 21.

„P O L O N IA ” (M a rsza łk o w sk a  56) : M ęż­
czyźni w je j  ży c iu ” .

„S Y R E N A ”  ( In ż y n ie rs k a  2 ): „A s w y ­
w ia d u ” . Pocz. 15. 17, 19. 21.

„S T Y L O W Y ”  (M arsza łk o w sk a  112): 
„ T a je m n ic z y  n ie z n a jo m y ” . Pocz. sean só w  
godz 13. 15. 17, 19 i 21.

„T Ę C Z A ” (S u zin a  4 ): „ C a rr ie  k ła m ie ” . 
Pocz. sean só w  godz. 13. 1 5 . 1 7 . jp j 21.

C a  i i  a  3  X)
C Z W A R T E K . 4 MARCA 

Warszawa 1
6,00 S y g n a ł; 6.15 W ia d o m o śc i; 6,30 „Z e- 

g a ry n k a  m u z y c z n a ':  7,00 D z ien n ik  p o r . ;  
7.20 L e k c ja  ro s y js k ie g o ; 7.35 „ Z e g a ry n ­
k a  m u zy czn a” ; 12.04 W iad o m o śc i; 12.15 
Z m ik ro fo n em  po k r a ju ;  12.25 M uzyka  
lu d o w a ; 14.00 M u zy k a  k a m e ra ln a ; 14 30 
A udyc ja  dla d z ie c i ; 16,00 D z ien n ik  po -

[ p o łu d n io w y ; 16.35 P o ra d n ik  ję z y k o w y ; 
16 50 „Z pom ocą ‘■■amoukom” — p o g . ; 
17,00 K o n c e r t:  17.45 L łJL ; 18.00 „ D la  kaź  
dego  coś m iłe g o ” : 19.00 ..R a m o ty  i Ra* 
m o tk i” : 20,00 D z ien n ik  w ieczo rn y : 21.00 
R ec ita l sk rz y p co w y  F ra n c o rs  K o c h a : 21.30 
.M artw e  d u sz e ”  — —słu c h o w isk o ; 22.10 

„A n th o lo g ie  S o n e re ” ; 23,00 O s ta tn ie  w ia ­
d o m o śc i: 23.30 H y m n .

W arszaw a  I I

18.35 M u zy k a ; 17.06 W ie rsze  S e w e ry n a  
G o szczy ń sk ieg o : 17.15 J u l iu s z  M asse n e t: 

j „ M an o n ”  — o p e ra ; 20.00 D zienn ik  w  e-
I c z o r n y : 2 0  50 )łn«vk«.


